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MOTTO TYGODNIA:

WTOREK

4
sierpnia

Dominika

Protazego

ŚRODA

5
sierpnia

Marii

Oswalda

CZWARTEK

6
sierpnia

Sławy
Jakuba

PIĄTEK

7
sierpnia

Konrada

Kajetana

SOBOTA

8
sierpnia

Emiliana

Cypriana

NIEDZIELA

9
sierpnia

Romana

Juliana

PONIEDZIAŁEK

10
sierpnia

Wawrzyńca
Juliana

„Tylko człowiek wolny się buntuje. Niewolnicy są posłuszni”.

U
rzędnicy państwowi straszą nas egzekucją. Tupie 
nóżkami i wygraża piąstką zwłaszcza Minister-
stwo Zdrowia, które parę dni temu wydało buń-

czuczne oświadczenie tej treści: „Jeżeli nadal będziemy 
obserwowali, że ludzie nie stosują się do obowiązujących 
obostrzeń, to możliwa jest bardziej kategoryczna egzeku-
cja”. Urzędnikom chodzi m.in. o surowe karanie obywateli, 
którzy zdjęli maseczki. Zamiast 500–złotowych mandatów 
za brak maseczki (jak dotychczas), chcą wlepiać obywate-
lom po 20 tysięcy zł kary (takiej kwoty ma sięgnąć nowy 
bat na nas). A to już nikczemność!
 Powodem nerwówki urzędników jest lawina zakażeń 
koronawirusem, zwłaszcza na weselach, plażach, w knaj-
pach i kościołach. Już nie 500+ dziennie w kraju, lecz 
blisko 700 zakażonych na dobę. Robi się groźnie. Bardzo 
groźnie.

Felieton:
Z drugiej strony

Kontroler w noc 
poślubną?

 

Tę lawinę zafundowali obywatelom ci sami urzędnicy, 
którzy teraz trzęsą portkami. Wszak urzędnicy, dziś za-
mierzający łupić nas w bandycki sposób, całkiem niedawno 
temu hojnie rozdawali „Polskie Bony Turystyczne” – czyli 
darmowe wejściówki na zatłoczone plaże, mola, obozy pod 
namiotami, do nabitej jak ruski plecak smażalni w Ustce 
i stołówki pod Giewontem (przecież nie po to są te bony, by 
spędzać wakacje na balkonie czy Lewitynie). Nie mówiąc 
już o hardej zapowiedzi wysłania dzieci do szkół już z po-
czątkiem września – co też jest pomysłem urzędników. To 
ci sami urzędnicy wyganiali nas wiosną z domów do roboty. 
Po co? Byśmy czym prędzej zarabiali na płacenie podatków, 
gdy w kasie państwa ukazało się zardzewiałe dno.
 Rozdwojenie jaźni urzędników? Na to pytanie już 
odpowiedział lekarz chorób zakaźnych, prof. Krzysztof 
Simon, mówiąc: „Nie wiem, kto doradza rządowi, ale ciągłe 
luzowanie restrykcji to był absurd, to było szaleństwo, które 
musi się źle skończyć”.
 Do palety represji i „egzekucji” na obywatelach, jakimi 
grozi Ministerstwo Zdrowia, doszło straszenie kontrolami 
na weselach. Że niby około północy na prywatne weseli-
sko wtargnie państwowy inspektor sanitarny z policją. Że 
inspektor policzy, czy gości jest mniej niż ustawowe 150, 
czy wszyscy jedzą i piją w maseczkach, pomierzy odległości 
od stolika do stolika oraz oszacuje, czy wujek Zdzisiek aby 
nie za mocno przytula się w tańcu do szwagierki z Mar-
kówki. Może być też, że inspektor skontroluje, czy w noc 
poślubną mąż zachowuje przepisowy dystans do świeżo 
zaobrączkowanej (czyli prawie obcej) żony. A jeśli coś bę-
dzie nie tak, jak chce ministerstwo, to inspektor wlepi karę  
– 20 tysięcy zł. 
 Pytacie, czy urzędnika trzeba wpuścić na wesele? Ja bym 
nie wpuszczał. Jeszcze coś zginie – jak ta kasa za respiratory, 
których wciąż nie ma, albo jak te certyfikowane maseczki, 
które miały przylecieć największym samolotem świata.

Redaktor

 Tutaj wchodzący do szpitala mają badaną temperaturę, muszą też wypełnić ankietę. Czuwają nad tym 
pracownicy dyżurujący w strefie całą dobę.
 – Brakuje nam rąk do pracy – mówi Adam Marczak, dyrektor do spraw administracyjno–technicznych 
PCM. – Do tej pory dyżurowali tu pracownicy z centrum rehabilitacji. Odkąd rehabilitacja wróciła do pracy, 
musieliśmy z nich zrezygnować.
 Od chętnych do pracy w strefie wymaga się średniego wykształcenia, sumienności, miłej aparycji, 
kultury osobistej i gotowości do pracy na zmiany.
 Do obowiązków takiej osoby będzie należeć weryfikacja wszystkich osób wchodzących do szpitala, 
pomiar temperatury, zbieranie ankiet epidemicznych oraz informowanie Naczelnej Pielęgniarki o wszelkich 
nieprawidłowościach.
 Informacje Naczelna Pielęgniarka – tel. 42 22 53 627

Jest praca w szpitalu
Pabianickie Centrum Medyczne zatrudni pracowników do obsługi strefy badań 
przesiewowych zwanej Strefą Buforową.

 W sobotę padł rekord liczby 
zachorowań w kraju. 658 zaka-
żonych przybyło w ciągu jednej 
doby. Pabianicki sanepid ostatnie 
zakażenie na terenie naszego 
powiatu odnotował w piątek. 
Poinformował o osobie, u której 
testy na koronawirusa wypadły 
pozytywnie. To 46–letnia kobie-
ta, mieszkanka Konstantynowa. 
Pacjentka czuje się dobrze. Wśród 
objawów wystąpiła u niej gorącz-
ka.
 – Kobieta przebywa w domu, 
w izolacji – wyjaśnia Małgorzata 
Sumińska, dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno–Epidemiologicz-
nej w Pabianicach. – Czeka na 
ustąpienie objawów, za kilka dni 
przejdzie kolejne testy.

W kraju rekord, 
u nas kolejni chorzy
W ciągu minionego tygodnia wykryto zakażenia 
koronawirusem u czterech kolejnych osób w naszym 
powiecie. Po weekendzie przyszły też i dobre wieści.

 W środę testy wykazały 
także zakażenie u 3 in-
nych mieszkańców Pabia-
nic. Wśród tych osób była  
8–letnia dziewczynka. Dziecko 
zaraziło się od rodziców, bo 
u nich wcześniej także wykryto 
koronawirusa. Rodzina przebywa 
w domu.
 W izolacji pozostaje doktor 
z pabianickiego Centrum Psy-
chiatrycznego, u którego stwier-
dzono zakażenie koronawirusem.  
W szpitalu testy zrobiono około 
200 osobom, pracownikom i per-
sonelowi oddziału psychiatrycz-
nego.
 – Wszyscy mają wyniki nega-
tywne. Nie stwierdzono zakażeń 
– mówi Adam Marczak, dyrek-

tor administracyjno–techniczny 
PCM. – Oddział znowu działa.
 Z 12 chorujących osób już 
5 wyzdrowiało. Wyniki testów 
u tych osób wyszły ujemne. 
W poniedziałek na kwarantannie 
w naszym powiecie pozostawało 
106 osób. Chorych obecnie jest  
7 osób. 
 Jak dotąd wyzdrowiało już 
łącznie 41 osób. Dwie zmarły.(mk)
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 Amanda to kopalnia stylowych pomysłów i idealne miejsce dla kobiet wymagają-
cych, ceniących wygodę w połączeniu z elegancją i dobrą jakością. Tutaj perfekcyjnie 
połączysz obowiązujące trendy z niepowtarzalnymi wzorami firm, takich jak: 10 days, 
Devernois, Riani, Mergites lub Juvia. Oferujemy bogaty wybór fasonów, wzorów 
i kolorów. Wyprzedaż kolekcji wiosennej jest idealną okazją, by odświeżyć garderobę 
przed wakacyjnym wyjazdem. Butik oferuje obniżki od 20 do 50%  

na elegancką odzież sportową, a w tym m.in.: T–shirty, bluzy, spodnie 
dresowe i szorty. Ceny zaczynają się od 95 złotych.
 W sprzedaży pojawiła się już kolekcja jesienna, dzięki której 
stworzysz wiele modnych, niebanalnych stylizacji, o ciekawej ko-
lorystyce i wzornictwie. Fachowe porady naszych stylistek pozwolą 
ubrać się paniom o różnych sylwetkach.

Atrakcyjne wyprzedaże 
w butiku Amanda

Zapraszamy 

na zakupy

195 zł

149 zł

 Radni powiatowi dali mu 
zgodę na złożenie wniosku do 
wojewody o grant na wspar-
cie domów opieki społecznej. 
W ubiegły czwartek zwołano 
nadzwyczajną sesję, bo tylko 
do 7 sierpnia można składać 
wnioski. 
 Pomoc finansową od woje-
wody DPS–y mogą dostać na 
dodatki do wynagrodzeń dla 
pracowników bezpośrednio 
pracujących z pensjonariusza-
mi w czasie od 15 lipca do 14 
października. To kwota maksy-
malna 1.450 zł na etat.
 – Nie wiem, dlaczego wy-
łączono z tego grona kadrę 
medyczną, czyli np. pielęgniarki 
– dziwi się Robert Kraska, 
członek zarządu powiatu. – Po-

Czy pielęgniarki 
dostaną wsparcie?
Starosta stara się o pieniądze dla pracowników DPS–ów. 
Program wojewody o wsparciu DPS–ów w walce z epide-
mią wyłącza z pomocy personel medyczny.

noć mają dostać wsparcie z innej 
puli, ale przecież pielęgniarki 
pracujące w DPS–ach są na-
szymi pracownikami. To trzeba 
wyjaśnić.
 Można też dostać pieniądze 
(92 dni x 125 zł dziennie) na 
pokrycie kosztów noclegów dla 
pracowników DPS–ów miesz-
kających w innej miejscowości 
oraz na zapewnienie miejsc tym-
czasowych na kwarantannę dla 
pensjonariuszy i pracowników 
(maksymalnie 161.000 zł dla 
pabianickiego DPS–u).
 –  Mamy uchwa łę,  teraz 
musimy szybko policzyć, komu 
należy się pomoc i w jakiej wy-
sokości – mówi Kraska. 
 Wniosek trzeba wysłać do  
7 sierpnia.

 Starostwo będzie szukać dofinansowania w Funduszu Dróg 
Samorządowych. Jest szansa na otrzymanie 60 procent potrzeb-
nych pieniędzy. W budżecie na 2001 rok Starostwo zabezpieczyło 
na ten cel ponad 1,7 mln złotych.
 Wniosek do wojewody o dofinansowanie przebudowy dróg 
powiatowych urzędnicy muszą złożyć do połowy sierpnia tego 
roku.
 Zakłada on przebudowę drogi powiatowej od Dłutowa w kie-
runku Mierzączki Dużej. Wartość tej inwestycji 1.764.833 zł. 
Powiat i gmina zabezpieczyły na ten cel łącznie 705.934 zł.
 Na przebudowę drogi w Rydzynach (gm. Pabianice) potrzeba 
6.836.270 zł. W tym pieniądze gminy Pabianice i Starostwa to 
kwota 2.704.508 zł.
 Na nadzwyczajnej sesji w lipcu radni powiatowi upoważnili 
starostę do złożenia wniosków i podpisania umów o dofinanso-
wanie.(g)

Drogi do przebudowy
Starostwo szuka kasy, by przebudować drogi 
w gminach Dłutów i Pabianice.

 Wydział Infrastruktury Tech-
nicznej i Komunikacji w ratuszu 
przypomina, że noszenie mase-
czek podczas jazdy autobusem to 
obowiązek i ostrzega, że mandat 
za brak maseczki może wynieść 
nawet 500 zł. 
 Za sprawdzanie, czy pabiani-
czanie stosują się do tej zasady, 
wzięli się strażnicy miejscy. Czy 
to oznacza, że niepokornych pa-
sażerów czekają wysokie kary? 
Tak.
 Komendant Straży Miejskiej 
Tomasz Makrocki powołuje się 
na art. 54 kodeksu wykroczeń, 
który brzmi: „Kto wykracza 
przeciwko wydanym z upoważ-
nienia ustawy przepisom po-

Uwaga, kontrole  
w autobusach  
i sklepach
Strażnicy miejscy wzięli 
„na celownik” pabianiczan 
bez maseczek w autobusach 

i sklepach. Będą wysokie 
kary.

rządkowym o zachowaniu się 
w miejscach publicznych, podlega 
karze grzywny do 500 złotych 
albo karze nagany”. 
 – Zależy nam bardziej na pre-
wencji niż na karaniu pasażerów. 
Będziemy przypominać o zasła-
nianiu ust i nosa – zapewnia.
 Do piątku nikomu z pasaże-
rów mandatu nie wlepiono. 
 – Było kilka pouczeń za nie-
prawidłowe noszenie maseczki 
(np. na brodzie – przyp. red.). 
Trzy osoby tłumaczyły się, że nie 
mogą nosić maseczek, bo chorują 
na astmę. Jedna z nich nawet oka-
zała nam zaświadczenie lekarskie 
– ujawnia komendant.

 Czy to oznacza, że wszyscy 
grzecznie zakrywają usta i nos? 
Niekoniecznie.
 – Osoby, które nie miały 
maseczek, na widok patrolu re-
zygnowały z jazdy i nie wsiadały 
do autobusu – dodaje Makrocki.
 Strażnicy kontrolują rów-
nież sklepy. W większości, po 
zgłoszeniach od mieszkańców, 
że w danym sklepie obsługa nie 
zakrywa się lub nie pilnuje, by 
przestrzegali tego obowiązku 
klienci.
 – Spotykamy się z pozytywną 
reakcją mieszkańców. Cieszą się, 
że tego pilnujemy – dodaje Ma-
krocki.(mk)
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Prezydent 
Miasta Pabianic

Informuje, że dnia 22.07.2020 r. na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Pabianicach przy ul. Zamkowej 
16 wywieszony został wykaz nieru-
chomości położonej w Pabianicach 
przy ul. Łaskiej 38/44 – zarządzenie 
Prezydenta Miasta Pabianic z dnia 21 
lipca 2020 r. nr 165/2020/P – prze-
znaczonej do sprzedaży na rzecz jej 
użytkownika wieczystego. Informacji 
udziela WGN, tel.: 42 2254603.

Prezydent 
Miasta Pabianic

Informuje, że dnia 22.07.2020 r. na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Pabianicach przy ul. Zamkowej 
16 wywieszony został wykaz lokalu 
mieszkalnego nr 26 położonego w Pa-
bianicach przy ul. Moniuszki 139 – za-
rządzenie Prezydenta Miasta Pabianic 
z dnia 21 lipca 2020 r. nr 164/2020/P 
– przeznaczonego do sprzedaży na 
rzecz najemcy tego lokalu. Informacji 
udziela WGN, tel.: 42 2254603.
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ODESZLI

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
przy Cmentarzu Komunalnym

95-200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

Świadczy kompleksowe usługi pogrzebowe
oraz całodobowe przewozy zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna:
pn.-pt. 8.00-16.00
tel. (42) 215-12-60

www.mzppabianice.pl

Bezpłatne formalności z ZUS
U nas zapłacisz kartą

Wyrazy głębokiego współczucia oraz słowa wsparcia i otuchy  
dla Pana Sylwestra Fuksa 

z powodu śmierci

MaMy
składają

Dyrekcja i współpracownicy
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Pabianicach

Panu Mariuszowi Dziubie  

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci  

Matki
składają  

Zarząd, Rada Nadzorcza oraz pracownicy  
Miejskiego Zakładu Komunikacyjnego Sp. z o.o.

 Nad organizacją sadzenia 
kolejnych dębów w alei trzeciego 
tysiąclecia pracuje Marek Paw-
lak z Nadleśnictwa Kolumna 
Leśnictwo Tuszyn.  
 – Myślimy o dokończeniu tej 
alei, są miejsca „wolne” i można 
by było je uzupełnić – wyjaśnia 
Pawlak.
 W maju 2000 roku między in-
nymi dyrektorzy szkół, policjanci, 
prezydent miasta i proboszcz 

Dosadzimy drzewa w dębowej alei
W 2000 roku sadziliśmy dęby w alei trzeciego tysiąclecia. Nie wszystkie się przyjęły.  

parafii św. Maksymiliana sadzili 
dęby w Lasku Miejskim. Do 
lasu ruszyli ci, którzy zazwyczaj 
siedzą za biurkiem lub w konfe-
sjonale.
 – Już za piętnaście lat pod 
tymi dębami będzie można usiąść 
i posłuchać szumu drzew – za-
pewniał ówczesny leśniczy Bog-
dan Kolasiński. 
 To jemu udało się zagonić 
do roboty najważniejszych ludzi 

w mieście. Najżwawiej machał 
szpadlem  śp. proboszcz Ryszard 
Olszewski, któremu pomagał ów-
czesny komendant policji Jerzy 
Padyk. Na kolanach w trzecie 
tysiąclecie wszedł ówczesny dy-
rektor Gimnazjum nr 3 Marek 
Ostojski. Śp. Marek Rojszczak, 

 1 września tego roku oddział 
przejdzie pod zarząd podwyko-
nawcy – spółki Medical Partner 
(z siedzibą przy ul. Radwańskiej 
w Łodzi). Będzie ona realizowa-
ła kontrakt PCM z Narodowym 
Funduszem Zdrowia na usługi 
medyczne z zakresu gineko-
logii i położnictwa. Skąd taka  
zmiana?
 Dyrekcja Pabianickiego Cen-
trum Medycznego wyjaśnia, że 
to w związku z „systematycznie 
powiększającym się ujemnym 
wynikiem finansowym, genero-
wanym przez tę komórkę organi-
zacyjną, co znacząco wpływało 
na sytuację ekonomiczną Spółki”. 
8 maja tego roku PCM ogłosiło 
konkurs ofert na organizowanie 
i udzielanie świadczeń zdro-
wotnych w zakresie ginekologii 
i położnictwa w Oddziale Gine-
kologiczno–Położniczym, a także 
ambulatoryjne specjalistyczne 

świadczenia zdrowotne w Poradni 
Ginekologiczno–Położniczej. 
 – Wybrano ofertę Medical 
Partner – wyjaśnia lek. med. Le-
chosław Dorożała, dyrektor ds. 
lecznictwa w PCM.
 Jak zapewnia dyrekcja PCM, 
tych zmian nie powinny znacząco 
odczuć same pacjentki. Poprawić 
może się za to jakość świadczonych 
usług, m.in. poprzez zwiększenie 
ilości i rodzajów procedur z zakre-
su ginekologii, w tym ginekologii 
onkologicznej. A co z pracującym 
na oddziale personelem?
 – Pracownicy oddziału znajdą 
zatrudnienie u nowego pracodawcy. 
Tym samym kontrakt Pabianickie-
go Centrum Medycznego z NFZ 
będzie realizowany przez wysoko 
wykwalifikowany personel me-
dyczny we współpracy z dotych-
czasowymi pracownikami, którzy 
znani są już mieszkankom Pabianic 
– dodaje doktor Dorożała.

Zmiany 
na ginekologii
Oddział Ginekologiczno–Położniczy przejmuje 
spółka z Łodzi. Co z personelem i pacjentkami?

ówczesny dyrektor SP 17,  z zapa-
łem lał wodę.
 W pamiątkową księgę wpisano 
nazwiska tych, którzy zasadzili 
drzewka. Nie wszystkie się przyjęły. 
Ale te, które wyrosły, tak jak zapo-
wiadał leśniczy Kolasiński, szumią 
nad głowami spacerowiczów. (G)

BARBARA MALIŃSKA
z domu KARCZEWSKA
15 grudnia 2019 r. 

ERWIN JOHN

23 lipca. Miał 79 lat

MIROSŁAWA KOSZELA
z domu BRYKOWSKA
23 lipca. Miała 83 lata

BOGDAN KOWALSKI
24 lipca. Miał 73 lata

EDWARD LIPIŃSKI
24 lipca. Miał 81 lat

GRAŻYNA POŁATYŃSKA
25 lipca. Miała 51 lat

HENRYK LIPCZYŃSKI
26 lipca. Miał 82 lata

ZOFIA GRZEJSZCZAK

z domu SOJA
26 lipca. Miała 77 lat

ADRIAN AJZERT

26 lipca. Miał 32 lata

JANINA BORUCH
z domu MAJCHROWSKA
26 lipca. Miała 82 lata

LESZEK OKROJEK

26 lipca. Miał 71 lat

JANINA BORUCH
z domu MAJCHROWSKA
26 lipca. Miała 82 lata

MIROSŁAW BUJNOWICZ
27 lipca. Miał 66 lat

WERONIKA FUKS

z domu POKORA
27 lipca. Miała 86 lat

SŁAWOMIR KACZMAREK
27 lipca. Miał 67 lat

KAZIMIERA DZIUBA
z domu PYĆ
27 lipca. Miała 87 lat

ANDRZEJ WOŹNIAK
27 lipca. Miał 57 lat
Pogrzeb 4 sierpnia 
na cmentarzu komunalnym

PIOTR MILLER

28 lipca. Miał 59 lat
Pogrzeb 5 sierpnia 
na cmentarzu katolickim

MARIANNA KACZMAREK

z domu GRYŚ
28 lipca. Miała 65 lat

JERZY WRÓBEL
29 lipca. Miał 72 lata
Pogrzeb 4 sierpnia 
na cmentarzu katolickim

CZESŁAWA SOBCZAK
z domu PIECHOTA
29 lipca. Miała 74 lata
Pogrzeb 4 sierpnia 
na cmentarzu w Dobroniu

SŁAWOMIR POLESKI
29 lipca. Miał 75 lat

BARBARA PABJAŃSKA
z domu GIERCZAK
31 lipca. Miała 73 lata
Pogrzeb 4 sierpnia 
na cmentarzu komunalnym

JANUSZ KUCHARSKI

1 sierpnia. Miał 74 lata
Pogrzeb 4 sierpnia 
na cmentarzu komunalnym
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Po 10 latach udręki
znowu mogę normalnie chodzić!

J
ako nauczycielka, byłam w fatalnej sy-

tuacji. Gdy próbowałam podnieść kredę 
z podłogi, w oczach robiło mi się ciem-

no. Ból kręgosłupa nie pozwalał mi zawią-

zać butów. Do tego ból kolan uniemożliwiał 
wchodzenie po schodach. Promieniował od 
nóg aż do krzyża. Miałam dreszcze i łzy  
w oczach. Każdy wysiłek powodował cier-
pienie. Co chwila przystawałam, żeby od-

począć. Ludzie patrzyli się z politowaniem. 
Modliłam się, by leki, maści oraz zabiegi re-

habilitacyjne w końcu zadziałały...

Bałam się, że skończę na wózku!
Nauczyłam się chodzić po schodach tak, 
żeby bolało jak najmniej. Pamiętam zdzi-
wione szepty sąsiadów: „Popatrz, chodzi 
jak pijana!...”. W klasie siadałam lekko od-

chylona i rozluźniałam nogi. Kiedy spadła 
mi kreda, udawałam że nie widzę. W prze-

rwach masowałam kręgi szyjne - parę razy 
podejrzały mnie dzieci, słyszałam jak nabi-
jają się ze mnie. Dobry Boże, pomyślałam 
wtedy, żeby Wam nigdy taka krzywda się nie 
stała! 

Wierzyłam, że jakoś to przetrzymam - 
dotrwam do emerytury. Niestety, 1,5 roku 
temu odwróciłam się od tablicy, spojrza-

łam na klasę. Chciałam coś powiedzieć, ale 
głos utknął w piersi. Przed oczami zrobiło 
się szaro i mgliście. Obraz stracił ostrość i 
zemdlałam.

Fatalna diagnoza
W gabinecie usłyszałam, że stawy i krę-

gosłup są w rozsypce. Powinnam myśleć o 
operacji albo czeka mnie wózek. Degene-

racja kręgów powoduje ucisk na kręgosłup 
i nigdy nie uda się tego wyleczyć. Mogę 
stosować leki i rehabilitację, ale niewiele 
to zmieni... Jak to możliwe, że moje ciało 
tak się zmieniło? Przecież nigdy nie upra-

wiałam wyczynowo sportu. Prowadziłam 
normalne życie, jak każdy! Zadzwoniłam do 
wnucząt, jedno mieszka w Niemczech, dru-

gie jeździ po świecie. Przez łzy prosiłam, by 
mi pomogli. Znają się na internecie, rozu-

mieją współczesny świat, wiedzą znacznie 
więcej niż ja. Pierwszy odezwał się Adam. 
Wysłał mi małą paczkę z... wkładkami do 
butów. Nie wiedziałam, co z nimi zrobić. 
Myślałam, że to jakaś pomyłka. Nawet nie 
przeszło mi przez myśl, żeby wkładać je 
do butów. 2 dni później przyszła paczka od 
Marcina. Tu też były wkładki! Marcin do 
paczki dołączył list:

Zrobiłam jak kazał. I spotkało 
mnie coś niewiarygodnego!
Na drugi dzień obudził mnie telefon. Rozhi-
steryzowana dyrektorka krzyczała do słu-

chawki:
„Pani Elu, żyje Pani?! Bogu dzięki! Trzecie 
zastępstwo już organizuję, a Pani nie ma  
i nie ma. Myślałam, że stało się najgorsze. 
Ten Pani kręgosłup! Całe szczęście, że Pani 
odebrała!”. Nie wiedziałam, o co jej chodzi. 
Od dawna ból kręgosłupa budził mnie mię-

dzy 4 a 5 rano – jakby ktoś wbijał mi w ple-

cy tępy kołek. Promieniował na całe ciało. 
Spojrzałam na zegarek, a tam 10:34! Dzięki 
wkładkom ból ustąpił i spokojnie przespa-
łam całą noc! Pierwszy raz od 5 lat rwanie w 
kręgach i promieniujący ból kręgosłupa nie 
obudziły mnie. Zaspałam na lekcje! Dopie-

ro teraz zorientowałam się, że przeszłam do 
kuchni i stoję w niej od kilku minut robiąc 
śniadanie. Prawie bez bólu, bez rozmaso-
wywania i rozchodzenia kolan! Kolejne 
3-4 tygodnie kuracji wkładkami skończyły  
z moim bólem kolan i kręgosłupa. Szyja już 
nie sztywniała, biodra również nie doku-

czały. Powoli zaczęłam znów normalnie żyć. 
Poprawiło mi się trawienie, nie boli żołądek, 
nie mam zgagi i spadło mi ciśnienie.

Mam niższy cholesterol, ciśnienie, serce 
pracuje lepiej, wątroba i nerki też. Kolana, 
stawy biodrowe, szyja i kręgosłup jak 
nowe. Wiekowo cofnęłam się o jakieś 7-10 lat!  
I to tylko dzięki tym wkładkom do butów. 
To skandal, że od lekarzy nie można o nich 
usłyszeć! We wtorek zadzwonił Marcin, roz-

płakałam się do słuchawki. Kochani chłopcy, 
uratowaliście mi życie!

Pani Elżbieta z Bydgoszczy (57 l.) prawie pół życia walczyła z przewlekłym bólem 
stawów. Maści, leki, opaski uciskowe i specjalistyczne zabiegi rehabilitacyjne nie 
przynosiły spodziewanych efektów. Ból kolan i pleców stale, niebezpiecznie się 
pogłębiał, a lekarze bezradnie rozkładali ręce. Biedna kobieta w końcu niemal 
całkowicie przestała chodzić i zagrożono jej zwolnieniem z pracy...

Niespodziewanie znalazła zaskakujące rozwiązanie!

WIELKA PROMOCJA KLUBU SENIORA!

„Babciu, 2 tygodnie temu w Niemczech odbyła się konferencja znanego naukowca, poświęcona wkładkom, 

które Ci przysyłam. Prof. Stroller pokazał wyniki badań. Wynika z nich, że regularne noszenie wkładek pozwala 

przywrócić całkowitą sprawność ruchową stawów i uśmierzyć ból w kilka tygodni. Skuteczność kuracji  

wkładkami biomagnetycznymi to aż 97,8%.

Działają m.in. na tarczycę, serce, żołądek, pęcherz, nerki, woreczek żółciowy, kręgosłup, nadciśnienie i stawy. Na 

stopach jest kilkadziesiąt neuroprzekaźników. Można na nie wpływać falami  elektromagnetycznymi i regulować 

pracę nerek, żołądka, limfy oraz zwalczać dolegliwości kręgosłupa, stawów i ważnych organów.

Badania potwierdzają, że metoda prof. Strollera ma aż 97,8% skuteczności! Działa 

bez względu na wiek, styl życia i stopień zaawansowania dolegliwości. Wystarczy, że 

włożysz wkładki do butów i będziesz regularnie nosić. Po 5-10 minutach zobaczysz 

pierwsze efekty. To całkowicie naturalna, bezpieczna metoda!”.

Wkładki biomagnetyczne dostępne są również w Polsce.
Pierwsze 80 osób, które zadzwoni do 11 sierpnia 2020 roku,  

dostanie 72% zniżki. Otrzymasz wtedy wkładki  
biomagnetyczne, za udział w Klubie Seniora  
zamiast za 323 zł, tylko za 87 zł (przesyłka GRATIS)!

Zadzwoń już dziś!

81 300 38 87
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00
(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

REKLAMOWANE W 

TV

1  Nos 2  Tarczyca 3  Tchawica 4  Gardło

5  Zatoki czołowe i nosowe 6  Nadnercza

7  Móżdżek 8  Nerw trójdzielny       Przytarczyca

 10  Oczy 11  Uszy 12 Limfa  13 Mięsień trapezowy 

 14  Ramiona 15 Płuca i oskrzela 16 Serce 

17 Układ trawienny 18  Żołądek 19  Pęcherz

20  Nerka 21  Śledziona 22  Dwunastnica
23  Woreczek żółciowy 24  Trzustka 25  Okrężnica  

poprzeczna 26  Kanał moczowy 27  Jelito cienkie 

28 Zstępnica  29 Odbytnica  30 Kość guziczna

31  Odbyt 32  Kolana 33 Staw kolanowy
34 Staw biodrowy 35  Jajniki 36  Genitalia

 37 Hemoroidy 38 System nerwowy
39 Wyrostek robaczkowy
40 Przysadka mózgowa 41 Nadciśnienie
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Od czerwca właściciele Tomi musieli dokładać 
do interesu. W połowie lipca wreszcie wyszli 
na plus. Dzięki dzieciakom. Przyciągnął je film 
„Scooby Doo!”

Życie Pabianic – tygodnik informacyjny. Redaktor naczelna Grażyna Grabowska, dziennikarze Magdalena Kosińska, Elżbieta 
Tomes, fotoreporter Kamil Misiek, współpracownicy Katarzyna Giedrojć, Monika Grzegorzewska, sport: Grzegorz Ziarkowski. 
Sekretariat i reklama Agata Grzech, Agnieszka Kusiak. DTP Beata Łącka–Kuźba, Sylwia Fronczala. Adres redakcji 95–200 
Pabianice, Stary Rynek 7, tel. 42–22–70–400, www.zyciepabianic.pl, email redakcja@zyciepabianic.pl Wydawca Agencja 
Dziennikarzy spółka z o.o. Pabianice, Stary Rynek 7. Druk Drukarnia Polskapresse sp. z o.o. w Łodzi.

 Otwarcie po zniesieniu ob-
ostrzeń właściciele Tomi zaliczyli 
do bardzo udanych. Frekwencja 
była wysoka. Niektóre tytuły 
przyciągnęły tylu widzów, że 
pabianickie kino było numerem 
1 w Polsce. Niestety, dobra passa 
trwała krótko i zainteresowanie 
zaczęło drastycznie spadać. Sezon 
letni zawsze był słabszy dla kin, 
ale to pandemia przyczyniła się 
do wyludnienia sal kinowych. 
Swoje zrobiła popularność inter-
netowych platform filmowych.
 – Jak był dobry tytuł, jak np. 
„Sala samobójców. Hejter” czy ani-
mowany film Disneya „Naprzód”, 
to była duża frekwencja. Nie zepsuła 
jej nawet ładna pogoda – mówi Jacek 
Chmielewski, właściciel. – A teraz 
pabianiczanie wolą raczej spędzać 
czas na świeżym powietrzu. 
 Miesiące przerwy spowodo-
wały, że ludzie zaczęli zapominać 
o istnieniu kina. Brakowało też 
promocji nowych produkcji fil-
mowych.
 – Kiedy ludzie przychodzili 
na projekcje filmów i widzieli 
zwiastuny, interesowali się ko-
lejną produkcją. I to się zapętlało 
– wyjaśnia Chmielewski.
 Nie każdy pabianiczanin wie, że 
Tomi znowu funkcjonuje. Obsługa do 
dziś odbiera telefony z zapytaniem, 
czy działają. Wyjątkowo wróciła 
możliwość rezerwacji telefonicznej. 
Pabianiczanie chcą mieć pewność, 
że zajmą konkretne miejsca tak, by 
ograniczyć kontakt przy ciągach 
komunikacyjnych. Kino ma salę na 
300 widzów, więc wybór miejsca nie 
stanowi żadnego problemu.
 – Ludzie mogą siadać tak, 
że nie będą się wcale widzieć. 
Do tego sala jest wentylowana, 
systematycznie sprzątana i dezyn-

Na początku czerwca (po trzech miesiącach 
przerwy) Tomi otworzyło się dla miłośników  
X Muzy. Czy pabianiczanie wrócili do kina? 
Jak sobie radzi Tomi w czasach panowania 

koronawirusa? 

fekowana. Jest bezpieczniej niż 
w niejednym centrum handlowym 
– zapewnia Jacek Chmielewski.
 Od czasu czerwcowego ot-
warcia właściciele musieli ciągle 
dokładać do interesu. W połowie 
lipca wreszcie wyszli na plus. Do 
kina ruszyły dzieciaki. Przyciąg-
nął je film „Scooby Doo!”, właś-
nie dzięki promocji w mediach.

Nie tylko turystyka 

w kryzysie

 Znawcy kina przewidują, że 
odrobienie strat może zająć kinom 
2–3 lata. Niewykluczone, że ten 
okres wydłuży się, bo stanęły  
produkcje filmowe. W mediach 
jest głośno na temat problemów 
branży turystycznej i hotelarskiej. 
O kinach słychać niewiele.
 – Budżet na produkcje, a na-
stępnie na promocję jest mocno 
zagrożony. Wojna cenowa między 

Multikinem a Heliosem, dopro-
wadziła do tego, że bilety kosztują 
teraz nie 27, a 15 złotych. Tracą 
na tym producenci, dystrybuto-
rzy, a nawet Państwowy Instytut 
Sztuki Filmowej, który ma ze 
sprzedaży biletów jakiś procent 
zarobku – tłumaczy Chmielewski.
 Kryzys pogłębi koronawirus. 
Jeśli jesienią kina znowu wypad-
ną z obiegu na kilka miesięcy, dla 
wielu z nich może skończyć się to 
bankructwem.
 – Odkąd działa nasze kino, 
czyli od 93 lat, nigdy nie zanoto-

wano zamknięcia dłuższego niż 
tydzień czy dwa. Nawet w czasie 
okupacji Niemcy wyświetlali 
tutaj swoje propagandowe filmy 
– przypomina Chmielewski.

Co dalej z Tomi?
 Jak zapewnia właściciel, kinu 
przy ul. Gdańskiej zamknięcie 
nie grozi, ale sporo planów trze-
ba było odłożyć. Między innymi 
budowę trzeciej sali.
 – Gdyby nie pandemia, pew-

nie kończylibyśmy remont. Mamy 
wszystkie pozwolenia, ale musi-
my to na razie odłożyć. Myślę, 
że na jakieś 3–4 lata. Wstrzyma-
liśmy też odnowienie dużej sali, 
bo inwestycja okazała się zbyt 
kosztowna jak na ten trudny czas 
– stwierdza pan Jacek.
 Chmielewscy jednak nie siedzą 
z założonymi rękoma i starają się 
udoskonalać swój biznes. Budynek 
(zarówno na zewnątrz i wewnątrz) 
przeszedł metamorfozę.
 – Zmieniliśmy wystrój korytarza 
i wyciszyliśmy go. Będziemy próbo-

wali zrobić też trzecią salę na około 
40 osób, wykorzystując istniejący 
budynek. Mam nadzieję, że jesienią 
będą już efekty tych zmian. Inwestu-
jemy na tyle, ile możemy. Chcemy 
się przy tym wyróżniać od sieciówek 
– podkreśla Chmielewski.
 Bilet na film można teraz kupić 
za 15 złotych. Właściciele starają 
się, by repertuar był różnorodny, tak 
jak przed pandemią.  Udany debiut 
w naszym mieście zaliczyło też 
kino samochodowe. Pierwszy seans 
odbył się na początku wakacji. Film 
pt. „John Wick 3” wyświetlono 
na ścianie dawnej wieży ciśnień 
(C.H. Echo od strony ul. Bagatela). 

Zjechało ponad 20 samochodów. 
Dzięki nadajnikowi fal fm wi-
dzowie mogli oglądać seans, nie 
wychodząc ze swoich pojazdów.
 – Planujemy jeszcze jedną 
projekcję na zakończenie wakacji  
– mówi Chmielewski.
 Na kolejnym seansie rozstawią 
głośniki i leżaki dla niezmo-
toryzowanych. Seans (tak jak 
poprzednio) będzie bezpłatny.
 – Robimy wszystko, by przy-
pomnieć ludziom o naszym ist-
nieniu. Wierzę, że jak raz do 
nas przyjdą, oswoją się z kinem 
na nowo i będą wracać – mówi 
z nadzieją Chmielewski. (ITE) 

KINO TOMI ul. Gdańska 4, tel. 42 215 42 69
www.kino–tomi.pl

Najmłodsi ciągną do kina 
na „Scooby Doo!”

4–6.08 Scooby Doo! (dubbing) 12.00, 14.00, 16.00, 18.00 • Czworo 
dzieci i coś (dubbing) 12.30 • Furie (napisy) 14.30, 20.30 • Nieobliczalny 
(napisy) 16.30, 20.00 • Polowanie (napisy) 18.30

7.08 Scooby Doo! (dubbing) 11.00, 15.00, 17.00 • Samsam (dubbing) 
12.00, 16.15 • Czworo dzieci i coś (dubbing) 13.00 • Jak być dobrą 
żoną (napisy) 14.00, 22.15 • Włoskie wakacje (napisy) 18.00, 21.00  
• Nieobliczalny (napisy) 19.00 • Babyteeth (napisy) 20.00

8.08 Samsam (dubbing) 10.00, 12.00, 15.15 • Scooby Doo! (dubbing) 
11.00, 13.45, 17.00 • Czworo dzieci i coś (dubbing) 13.00 • Jak być dobrą 
żoną (napisy) 15.45, 22.00 • Włoskie wakacje (napisy) 17.45, 21.00  
• Nieobliczalny (napisy) 19.00 • Babyteeth (napisy) 19.45

9.08 Scooby Doo! (dubbing) 10.00, 13.00, 16.00 • Samsam (dubbing)  
11.00, 14.00 • Czworo dzieci i coś (dubbing) 12.00 • Jak być dobrą 
żoną (napisy) 15.00, 21.15 • Włoskie wakacje (napisy) 17.00, 20.00 
Nieobliczalny (napisy) 18.00 • Babyteeth (napisy) 19.00

10.08 Samsam (dubbing) 10.00, 14.00 • Scooby Doo! (dubbing) 
11.00, 13.00, 15.00, 17.00 • Czworo dzieci i coś (dubbing) 12.00  
• Włoskie wakacje (napisy) 16.00, 20.15 • Babyteeth (napisy) 18.00 
• Nieobliczalny (napisy) 19.00 • Jak być dobrą żoną (napisy) 20.45
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ul. Partyzancka

Tu będzie ładnie
 Nowego wyglądu nabiera przestrzeń przed bu-
dynkiem Starostwa od strony ul. Partyzanckiej 56. 
W wyremontowanym zabytkowym budynku na rogu 
św. Jana i Partyzanckiej siedziby znalazły Powia-
towy Inspektorat Nadzoru Budowlanego i Wydział 
Ochrony Środowiska. Teraz trwają prace ziemne 
przed budynkiem. Do roboty wzięli się ogrodnicy. 
Ułożyli rurki nawadniające glebę i posadzili rośliny.

ul. „Grota” Roweckiego 8a

Park rzeźby szuka artystów
 Europejski Park Rzeźby A&A oferuje wynajem lokalu 
o powierzchni prawie 140 m kw. na pracownię artystyczną 
na preferencyjnych zasadach. Pracownia przez rok będzie 
zwolniona z opłat czynszowych. A&A zaprasza osoby po-
szukujące powierzchni do pracy nad swoimi projektami oraz 
chętne do prowadzenia warsztatów artystycznych. Najem 
jest możliwy zarówno dla jednej osoby, jak i większej grupy 
artystów. Szczegóły do ustalenia w A&A.

ul.  Nawrockiego

Zgasły „kocie oczy”
 Kolejne „kocie oczy” znikają z naszych ulic. 
Cieszyły i ostrzegały zwłaszcza wieczorem i w nocy 
kierowców przed przejściem dla pieszych. Niestety, jest 
ich coraz mniej. Zniknęły z ul. Nawrockiego przy Pio-
tra Skargi. To samo spotkało „oczy” na Nawrockiego 
przy pawilonie za ryneczkiem. 

ul. Zamkowa 42

Przegląd instalacji 
w PSM
 Wizyty kominiarzy i gazowników 
mogą spodziewać się mieszkańcy bloków 
spółdzielczych. Będą oni sprawdzać in-
stalacje w domach przy: ul. Ostatniej 12 
– 7, 10–11 sierpnia. 6 sierpnia będą na 
Robotniczej 4, a 4 sierpnia na Tkackiej 
6–8. Przy   Cichej 27 – 11 i 12 sierpnia, na  
Konopnickiej 60–66 – 6, 7 i 10 sierpnia, 
a na Sempołowskiej 5 – 4 sierpnia. Na 
Brackiej 6–8 – 3 i 4 sierpnia,  20 Stycznia 
12 – 10 i 11 sierpnia, 20 Stycznia 16 – 5, 6 
i 7 sierpnia. W bloku przy ul. gen. Jankego 
1 będą 11 i 12 sierpnia, na Smugowej 19 
– 5 i 6 sierpnia, na  Smugowej 21 – 4 sierp-
nia. Na  20 Stycznia 85 – 7 i 10 sierpnia, 
na Jankego 44 – 5 sierpnia,  Jankego 46 
– 4 sierpnia,  Wajsówny 6 – 6 i 7 sierpnia, 
Wajsówny 8 – 10 i 11 sierpnia.Lewityn zaprasza

 Na bezpłatne zajęcia dla dzieci i dorosłych. W piątki godz. 
17.00–18.00 – zajęcia dla dzieci, sobota godz. 9.00–10.00 
– wstęp do samoobrony, godz. 10.30–11.00 – trening ob-
wodowy, 11.00–12.00 – zajęcia taneczne dla dzieci, godz. 
11.00–12.00 – zumba, godz. 12.00–13.00 – gimnastyka na 
kręgosłup, godz. 12.00–13.00 – sporty walki, godz. 10.00–
11.00 – joga.

ul. Bugaj 110

Tu też można 
poćwiczyć
 W soboty w parku Wolności od-
bywają się zajęcia dla pabianiczan 
spragnionych ruchu na świeżym po-
wietrzu. W godz. 8.30–10.00 – nordic 
walking, godz. 10.00–11.00 – joga, 
godz. 11.00–12.00 – zumba.

Strzelnica

ul. Piotra Skargi

Kiosk do wzięcia
 Do wynajęcia lub kupienia jest kiosk przy ul. Piotra 
Skargi. Przez lata właściciele sprzedawali w nim prasę, 
artykuły chemiczne i inne drobiazgi. Przez jakiś czas był 
tu też punkt pocztowy. Co będzie teraz? O tym zdecyduje 
nowy właściciel.
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 „Oprócz tego, że się korkuje 
w niektórych miejscach, np. na 
Kilińskiego, ciężko dojechać do 
Bychlewa. Może do Bychlewa 
nie ma zbyt dużych problemów, 
ale z Bychlewa do Pabianic 
trzeba robić spore objazdy. 
Niektóre miejsca trzeba omijać. 
Jeżeli ktoś zna Pabianice, to da 
radę. Jeżeli ktoś jedzie główny-
mi trasami, to ciężko”.

***

 „Skrzyżowanie przy cmen-
tarzu daje się we znaki. Dziury, 
korki, a teraz szczególnie, kiedy 
jest gorąco i trzeba stać. Często 

jeżdżę do sklepu budowlanego 
przy Jutrzkowickiej i często stoję 
w korkach”.

***

 „Najgorsze miejsca są tam, 
gdzie jest najwięcej wypadków, 
czyli Ossowskiego, Dąbrowskie-
go, Skłodowskiej i Moniuszki, bo 
ludzie nie ustępują tam pierwszeń-
stwa. Remont Zamkowej mnie nie 
denerwuje, a raczej cieszy, bo jak 
jest remont, to będzie lepiej. De-
nerwują mnie te źle oznakowane 
skrzyżowania i to, że policja nic 
nie robi, mimo że często zdarzają 
się na nich wypadki.

 „Najbardziej nie lubię przejeż-
dżać przy Castoramie, bo są korki, 
i drogi w kierunku Pawlikowic. To 
jest masakra, żeby tam przejechać. 
Obawiam się remontu Zamkowej. 
Często jeżdżę do Łodzi i z Łodzi”.

***

 „Jazda po Pabianicach jest 
w tej chwili bardzo utrudniona. 
Najbardziej newralgiczne jest 
skrzyżowanie przy cmentarzu. 
No, ale trzeba to wszystko prze-
czekać i będzie na pewno lepiej”.

***

 „Znam ulice, na których wy-

stępują chyba ze cztery rodzaje 
nawierzchni: płyty, bruk, kawałki 
asfaltu i jumbo. Kiedyś prze-
wiozłem krewnego i wjechałem 
w ulicę św. Jana za Partyzancką 
i prawie spaliłem się ze wstydu. 
Takich ulic jest więcej. Nie mó-
wiąc o ul. Zamkowej, po której 
od lat można jeździć albo po 
szynach albo urywać koła”.

***

 „Jestem z powiatu bełcha-
towskiego. Wjazd do Pabianic 
jest straszny ze względu na 
te roboty, ale cieszmy się, bo 
widać efekty i może niedługo 

Zapytaliśmy kierowców i rowerzystów, co myślą o jeździe po rozkopanych Pabianicach. 
Oto niektóre wypowiedzi:

będzie rewelacyjnie. Jeżeli 
droga jest robiona porządnie 
od podstaw, remonty mnie 
nie denerwują. Bardziej de-
nerwuje mnie, kiedy ktoś robi 
coś „po łebkach” i za chwilę 
znowu robi się zator, bo trzeba 
rozgrzebywać jezdnię”.

***

 „Nie podobają mi się kra-
wężniki, które dla rowerzy-
stów są za wysokie. Kiedyś 
zjeżdżałem z krawężnika, to 
strzeliło mi koło. Jest za mało 
podjazdów i ścieżki rowerowe 
są za ciasne”.

 Z niedużym opóźnieniem 
i pewną modyfikacją planów 
rozpoczął się w lipcu remont linii 
tramwajowej. Plany, o których od 
lat słyszymy, są obiecujące. Nowe 
tory, po których będą mogły 
jeździć nawet niskopodłogowe 
tramwaje; nowoczesne przystan-
ki z monitoringiem i tablicami 
informacyjnymi; wspólny pas 
autobusowo–tramwajowy na ul. 
Zamkowej, Stary Rynek i części 
ul. Warszawskiej; gładka na-
wierzchnia na Zamkowej zamiast 
wiekowej kostki brukowej… 
Zanim jednak będzie tak pięk-
nie, czekają mieszkańców spore 
utrudnienia. Problemy ma już 
wykonawca wielkiego projektu 
tramwajowego.
 – Budowa to taki żywy orga-
nizm, plany zmieniają się z tygo-
dnia na tydzień – przyznaje Rafał 
Sąciński, prezes firmy Progreg 
InfraCity.
 Zmiany zaszły już… na  star-
cie. Remont miał zacząć się od 
pętli tramwajowej, a zaczął się od 
skrzyżowania na Zielonej Górce. 

Powód? Trzeba było na nowo 
zaprojektować krańcówkę przy 
Łaskiej. 
 Inwestycja tramwajowa zo-
stała podzielona na 5 odcinków. 
Ustalono wstępną kolejność 
wchodzenia z pracami ziemny-
mi na każdy z nich. W praktyce 
roboty będą prowadzone w róż-
nej kolejności. W jakiej? To 
zależy od kolejności zdobytej 
dokumentacji, pozwoleń i opinii 
o budowie.
 Teraz prace ziemne postępują 
na ul. Łaskiej, od skrzyżowania 
z Partyzancką do Wiejskiej. Za-
mknięte zostało co drugie skrzy-
żowanie. Na tym odcinku roboty 
obejmują przede wszystkim to-
rowisko. Nie będzie wymieniana 
nawierzchnia jezdni.
 – Pierwsze nowe szyny po-
łożymy już pod koniec sierpnia 
– mówi wykonawca. – Stare, 
zdemontowane na początku roku 
tory już dawno trafiły na złom.
 Potem, zgodnie z planem, 
przyjdzie pora na czwarty od-
cinek głównej ulicy, czyli War-

szawską, od Dużego Skrętu do 
granic miasta. Początek września 
zarezerwowany jest także na 
odcinek ulicy Warszawskiej, od 
Nawrockiego do Poprzecznej. 
 Najwięcej zmian zajdzie w sa-
mym centrum miasta. Ulica Za-
mkowa przejdzie pełną przebudo-
wę wraz z wymianą nawierzchni. 
Wykonawca pozbędzie się kostki 
brukowej. Przewiduje, że prace 
zaczną się tu przed zimą. Na ra-
zie jednak trudno jednoznacznie 
stwierdzić, jak będzie wyglądała 
organizacja ruchu. Wszystko za-
leży od planu pracy.

 – Wszystko będziemy starać 
się robić tak, by jak najmniej 
utrudniać ruch – mówi Sąciński.
 Torowisko tramwajowe będzie 
miało podobny układ jak teraz. 
Niewielka zmiana nastąpi na od-
cinku przy McDonaldzie. Tu tory 
ułożone zostaną w dużo mniejszy 
łuk. Na ul. Łaskiej i Warszawskiej 
(za Dużym Skrętem) szyny będą 
szły poza jezdnią. Przez centrum 
jak dotychczas, będą w jezdni. 
 Na Zamkowej, od Zielonej 
do Sobieskiego, po południowej 
stronie ulicy powstanie droga ro-
werowa z asfaltową nawierzchnią, 

Piękne plany, trudny 
remont
Trwa przebudowa głównej ulicy miasta. Teraz 
drogowcy kopią na Łaskiej. W tym miesiącu 
położą nowe tory tramwajowe

a na przecinających ją uliczkach 
będą przejazdy rowerowe. Do ul. 
Kościuszki wykonawca zbuduje 
też nową kanalizację deszczową 
i zrobi odwodnienie. Będzie nowe 
oświetlenie uliczne. Na skrzyżo-
waniach Zamkowej z Kilińskiego 
i z Traugutta staną nowe sygnali-
zatory świetlne.
 Będzie nieco mniej zieleni. 
Fragmenty torowiska porośnięte 
trawą to już przeszłość. Szyny 
poza jezdnią będą także leżały na 
betonowym podłożu. Jest to roz-
wiązanie tańsze, a zarazem niewy-
magające wieloletniej pielęgnacji.
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 W l ipcowy poniedziałek 
w mieszkaniu przy ul. Miel-
czarskiego   trwała libacja suto 
zakrapiana alkoholem.

Najpierw pili, potem pobili
Zarzuty dla dwóch 37–letnich drani, którzy skatowali znajomego. Grozi im kara do 8 lat pozbawienia wolności.

W trakcie spotkania między 65–
letnim właścicielem mieszkania 
a jego dwoma kompanami doszło 
do ostrej wymiany zdań. Różnili 

się mocno w ocenie partnerki 
jednego z biesiadników. Od słów 
przeszli do czynów. W ruch po-
szły pięści. 
 Dwaj 37–latkowie rzucili się 
na gospodarza. Bili go pięściami 
po całym ciele i głowie. Nieprzy-
tomnego zostawili bez pomocy 
i wyszli. 
 – Dotkliwie pobity 65–latek 
trafił do szpitala – informuje nad-
kom. Ilona Sidorko z pabianickiej 
policji. – Przesłuchującym go funk-
cjonariuszom nie chciał zdradzić 
personaliów swoich oprawców.
 Funkcjonariusze ustalili to 
bez jego pomocy. Znają środo-

wisko, w którym obracał się 
mieszkaniec kamienicy przy 
Mielczarskiego.
 W niedzielę, 26 lipca policjan-
ci zatrzymali dwóch 37–latków. 
 – Usłyszeli oni zarzuty pobi-
cia, w wyniku którego nastąpił 
ciężki uszczerbek na zdrowiu 
– informuje policjantka.
Za ten czyn grozi kara do 8 lat 
pozbawienia wolności. Jeden ze 
sprawców działał w warunkach 
recydywy. 
 – Decyzją prokuratora po-
dejrzani zostali objęci policyj-
nym dozorem – dodaje nadkom.  
Sidorko

 Martwe gołębie odkryła w ubie-
głą środę przypadkowa osoba. 
O swoim znalezisku poinformo-
wała dyżurnego komendy Straży 
Miejskiej. Martwe ptaki (42 sztuki) 
leżały w krzakach przy ujęcia wody 
ZWiK  przy ul. Wodnej. Strażnicy 
na miejscu potwierdzili makabrycz-
ną informację.
 – Gołębie prawdopodobnie 
pochodziły z hodowli. Nie były 
zaobrączkowane. Zawiadomi-
liśmy Wydział Ochrony Środo-
wiska Urzędu Miejskiego – po-
informował nas dyżurny Straży 
Miejskiej.
 Ptaki zostały zabrane przez 
firmę, która zajmuje się wywo-
żeniem padłych zwierząt. Wy-
jaśnieniem przyczyny śmierci 
gołębi zajął się powiatowy lekarz 
weterynarii.
 – Wstępnie oceniliśmy, że 
było to otrucie. Część ptaków 
miała obcięte głowy. Wszystko 
wskazuje na to, że ktoś chciał się 

ich pozbyć. Brak słów… – po-
wiedział Andrzej Śmiechowicz, 
powiatowy lekarz weterynarii. 
 Czy trucizna spowodowała 
śmierć ptaków, wykażą badania 
w instytucie weterynarii w Pu-
ławach. Próbki tkanek i organów 
wewnętrznych padłych gołębi 
wysłano do instytutu w ubiegłym 
tygodniu. 
 – Celem badań będzie między 
innymi wykluczenie choroby za-
kaźnej – dodaje Śmiechowicz.
 Na wyniki badań trzeba bę-
dzie poczekać do przyszłego ty-
godnia. O sprawie powiadomiono 
również policję.
 – Nasze czynności będą zale-
żały od wyników badań laborato-
ryjnych – poinformowała podko-

misarz Ilona Sidorko, rzeczniczka 
pabianickiej policji.
 To nie pierwsza tak wstrząsa-
jąca sprawa w naszym mieście. Na 
początku tego roku strażnicy miej-
scy odbierali zgłoszenia o zabitych 
w bestialski sposób psach, dzikach 
i lisach. W niedzielę (29 marca) 
przy ul. Chabrowej znaleziono trzy 
obdarte ze skóry ciała lisów. 
 Wcześniej przy ul. Żwirowej 
znaleziono szczątki (skóry) dzi-
ków: młodego warchlaka i dwóch 
dorosłych osobników. 
 – Później dwa razy znaleziono 
oskórowane psy – mówi Tomasz 
Makrocki, komendant Straży 
Miejskiej. – Spacerowiczka zna-
lazła  trzy ciała psów w pobliżu 
ogródków działkowych przy ul. 

Szpitalnej. Niestety, nikt nic nie 
widział.
 Służby przypuszczają, że tych 
makabrycznych czynów może  
dokonywać ta sama osoba. Wska-
zuje na to sposób działania oraz 
ułożenie zabitych zwierząt.
 – To jest bestialstwo i bez-
myślność. Te zwierzęta są zo-
stawiane na widoku, w miej-
scach, którymi przechodzą ludzie 
z dziećmi – dodaje komendant. 
(ITI,GG)

Makabra. Ktoś morduje 
zwierzęta
Najpierw znajdowano 

zamordowane i oskó-
rowane dziki, psy 

i lisy. Teraz znalezio-
no stado martwych 

gołębi

 Osoby mogące pomóc  
w  ustaleniu sprawcy są proszo-
ne o kontakt. Informacje moż-
na przekazywać pod numer 
telefonu Straży Miejskiej 986 
lub dyżurny KPP 42 225 33 00.

Spłonęła komórka
 W niedzielę o godzinie 9.50 
strażacy z Pabianic pojechali na 
wezwanie do Konstantynowa. 
Pożar wybuchł przy ul. Jana 
Pawła II.
 Paliła się komórka na I pię-
trze murowanego budynku. 
Strażacy dostali informację, że 
w środku jest motor i butla z ga-
zem.
 Ze względu na duże zadymie-
nie pracowali w aparatach ochro-
ny dróg oddechowych. Wynieśli 
ze środka butlę z gazem. Komór-
ka spłonęła doszczętnie. Ogień 
nie zdążył jednak rozprzestrzenić 
się na pozostałą część budynku. 
Nikomu nic się nie stało.

nie uStąpiła
 W sobotę o godz. 1.41 na 
skrzyżowaniu ulic Niesięcin 
i Zgierskiej w Konstantynowie 
zderzyły się opel vectra i opel 
astra. Winna jest 21–letnia pani 
kierowca, która nie zatrzymała się 
przed znakiem STOP. Na miejsce 
przyjechało pogotowie ratunko-
we. Do szpitala w Pabianicach 
zabrano dwóch poszkodowanych 
mężczyzn, pasażerów opli. Na 
szczęście, nie odnieśli poważnych 
obrażeń. Policja zakwalifikowała 
to zdarzenie jako kolizję. Strażacy 
zabezpieczyli miejsce zdarzenia, 
rozłączyli akumulatory i oczyścili 
jezdnię z płynów eksploatacyj-
nych, które wyciekły z rozbitych 
samochodów. Akcję zakończyli 
około godz. 3.00.

15 ha w ogniu
 Płonęło rżysko. Akcja gaśni-
cza trwała ponad dwie godziny. 
Na miejscu było 17 zastępów i 17 
wozów bojowych. Wiadomość 
o pożarze postawiła na nogi stra-
żaków w piątek o 13.17. Ogień 
rozprzestrzenił się na 15 hektarach 
pola leżącego w gm. Grabica, na 
granicach powiatów pabianickie-
go, piotrkowskiego, bełchatow-
skiego i łódzkiego wschodniego. 
Zagrożone były pobliskie budynki, 
las oraz pola. Akcja gaśnicza trwa-

ła do godz. 15.39. Na szczęście nie 
było poszkodowanych. Jak podają 
strażacy – prawdopodobną przy-
czyną pożaru było iskra elektrycz-
na. Zerwała się linia energetyczna 
nad polem rżyska.
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Boczkiewiczowie wozili lokomotywy, czołgi, 
wagony pociągów, a nawet mniejsze samoloty. 
Daliby radę przewieźć nawet Boeinga 737 pod 
warunkiem, że bez skrzydeł

 „Pokaz mocy” maszyn Bocz-
kiewiczów podziwialiśmy ostat-
nio przy ul. Konstantynowskiej. 
45–tonowy zbiornik odpadów na 
teren pabianickiej ciepłowni przy-
wieziono nocą, gdy ruch drogowy 
jest minimalny. Aby ustawić go na 
miejscu powstającej w ciepłowni 
„oczyszczalni”, niezbędny był 
dźwig o wielkiej mocy i precy-
zyjność jego operatorów. 

Sprawa wielkiej wagi
 Taka „robota” to drobiazg dla 
ksawerowskiej firmy. Na placu 
u Boczkiewicza stoją w gotowości 
dźwigi, które uniosą nawet… 300 
ton.
 – Co prawda, dotąd nie zda-
rzyło nam się transportować 
cięższego załadunku niż do 100 
ton – przyznaje Przemysław 
Boczkiewicz, właściciel firmy.
 Waga przewożonych i przeno-
szonych rzeczy jest i tak imponu-
jąca. Nie raz flota Boczkiewicza 
woziła lokomotywy, czołgi, wago-
ny pociągów, mniejsze samoloty. 
A czy samolot pasażerski (Boeing 
737) też dałoby radę zabrać?
 – Wagowo bez problemu, 
gorzej z gabarytem. Można by-
łoby go zabrać, ale bez skrzydeł 
– zapewnia pan Przemysław.
 To, co w dużej mierze ogra-
nicza możliwości przewozów, to 
układ polskich dróg. Większe 

Prawie 30 lat temu ksawerowska firma miała jedną lawetę, mercedesa 307. Dziś to imperium dźwigowe, z najsilniejszą 
flotą w okolicy. Boczkiewiczowie z opresji wybawili niejednego kierowcę i nie tylko...

transporty firma uzgadnia z Ge-
neralną Dyrekcją Dróg i Auto-
strad. W trasę wyrusza się w nocy 
lub nad ranem, gdy ruch jest 
mniejszy. Do takiej drogi trzeba 
się wcześniej przygotować, prze-
jechać nią i ocenić przeszkody.
 – Zdarza się, że na chwilę 
demontujemy znaki drogowe czy 
inne przeszkody, by się zmieścić. 
Później z powrotem je przywra-
camy – wyjaśnia Boczkiewicz.
 Z liniami energetycznymi 
firma też sobie radzi, delikatnie 
je unosząc, przy pomocy swojego 

sprzętu. Przewozy wielkogabary-
tów są więc zawsze odpowiednio 
zaplanowane i przygotowane. 
 – Chyba takimi trudniejszymi 
zleceniami, które realizujemy, 

są przewozy całych domków na 
działki. Bywają naprawdę duże, 
a do tego trzeba je dowieźć w nie-

naruszonym stanie.
 Choć fachowcy 
radzą sobie w czę-
sto ciężkich wa-
runkach, muszą 
pamiętać o tym, 
by nie uszkodzić 
p r z e w o ż o n e g o 
lub przenoszone-
go ładunku. Tak 
„bezszkodowo” 
ostatnio ratowali 
ciężarówkę, która 
utknęła na jednej 
z łódzkich uliczek.
 –  K i e r owc a 
miał za małe pole 
manewru i przy 
chodniku wjechał 
kołem w studzien-
kę.

Po tej „przygodzie” zostały zary-
sowania w okolicach nadkola. 
Pracownicy firmy musieli tak 
wyciągnąć pojazd z opałów, by 
nie przysporzyć dodatkowych 

szkód, mimo że sami nie mieli za 
wiele miejsca. Udało się.
 Gdy w 1991 roku powstała 
Auto Pomoc Boczkiewicza, na 
ratunek kierowcom jechała jedna 
laweta, mercedes 307. Przez lata 
flota rozrosła się pokaźnie. Dziś 
na placu przy ul. Łódzkiej parkują 
prawdziwe „kolosy”. 
 Pod znakami Auto Pomoc 
Boczkiewicz jeździ dziś 20 róż-
nych pojazdów. Od uprzywile-
jowanego (ma uprawnienia do 
używania świateł i sygnałów 
dźwiękowych) „olbrzyma”, który 
bez kłopotu odholuje tira z trasy, 
po niewiele mniejsze pojazdy 
służące na co dzień do pomocy 
na drodze. W pracy wykorzystują 
podnośniki koszowe, wózki wid-
łowe, naczepy niskopodwoziowe 
i HDS. 
 Wykwalifikowani pracownicy 
codziennie ruszają w drogę, by 

pomóc kierowcom: zabrać auto 
do mechanika, wyciągnąć sa-
mochód z rowu, wyłowić z rzeki 
czy postawić na koła blokującą 
całą drogę ciężarówkę. Z takiej 
pomocy powypadkowej korzysta 
także straż pożarna i policja. 

Zawsze na wysokości 
zadania

 Jadąc po zmroku przez Ksa-
werów można zauważyć najwyż-
sze „cudo” z całej floty. Widać 
migające światełko na szczycie 
wysokiego dźwigu. To żuraw 
samojezdny wieżowy MK140 
Plus, który sięga wysoko i daleko. 
Dotrze na wysokość nawet 94,40 
metra, a zasięg ramienia to 65 m. 
Jest wykorzystywany szczególnie 
na budowach. Dzięki tej maszy-
nie można było np. zamontować 
ostatnio agregat prądotwórczy na 
dachu hotelu Hilton w Łodzi. 
 Boczkiewicz nie tylko reali-
zuje zlecenia typowe, ale i speł-
nia niecodzienne „życzenia”. 
Klienci dzwonią, gdy potrzebują 
ciężki i wielki sprzęt wstawić do 
pomieszczenia. Między innymi 
Politechnika Łódzka korzysta 
z usług ksawerowskiego przed-
siębiorstwa. Bardzo ciężkie urzą-
dzenia służące do badań niekiedy 
trzeba wprowadzić do budynku 
po schodach. Na ludzkie siły jest 
to za wiele. A jak nie da się scho-
dami, to zawsze można… oknem.
 – Zdarzało się już nam wpro-
wadzać na przykład fortepiany, 
pianina, szafy do mieszkań w ten 
sposób i to nawet w blokach 
– mówi właściciel dźwigów.
 W otaczającej nas przestrzeni 
jest wiele dużych elementów, 
które nie mogłyby stać, gdyby nie 
pomoc firmy. Z jej usług korzysta-
ły nawet parafie. Bo tam, gdzie 
trzeba było dostarczyć dzwony, 
zdjąć złamany krzyż z wysokości 
80 metrów, ustawić pomnik Jana 
Pawła II, potrzebna była taka „siła 
wyższa”.
 Flota z ul. Łódzkiej przydaje 
się także w branży rozrywkowej. 
Korzystała z tych usług między 
innymi „Dinner in the Sky”, czyli 
podniebna restauracja serwująca 

Na (wielkie) kłopoty – Boczkiewicz
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posiłki gościom… w powietrzu.  
Polega to na tym, że spożywa-
jący posiłki klienci i obsługują-
cy ich personel znajdują się na 
podniesionej za pomocą dźwigu 
platformie,  na dużej wysokości 
nad ziemią. Dźwig Boczkiewicza 
unosił do góry klientów m.in. na 
terenie Manufaktury. Przy pomo-
cy dźwigu organizowano także 
skoki na bungee.
 – Mieliśmy też zlecenie na sa-
mochodowe bungee, tu w naszej 
okolicy, ale niestety pandemia po-
krzyżowała plany organizatorom.

W rodzinie 

nic nie ginie
 Głową dźwigowego imperium 
jest Andrzej Boczkiewicz. Tworzy 
je wraz z synem Przemysławem. 
 – To wszystko przy pomocy 
także naszych kobiet, które choć 
ich nie widać, o wszystko dbają 

– przyznaje junior Boczkiewicz.
 W firmie pracuje także syn 
Przemysława Boczkiewicza, któ-
ry równie mocno angażuje się 
w pomoc drogową i jeździ na 
„alarm”.
 Biznes przeplata się z życiem 
prywatnym rodziny. Bo Auto 
pomoc oznacza bycie dostępnym 
przez całą dobę każdego dnia. 
Widać jednak, że praca, którą 
Boczkiewiczowie wykonują, to 
też ich pasja. „Senior” niedawno 
nabył zabytkową ciężarówkę mar-
ki Chevrolet Canada z lat 30. Sam 
ją odnawia. Zza oceanu sprowa-
dza trudno dostępne części. Co to 
„cacuszko” ma wspólnego z jego 
branżą?
 – Tata chce go wykorzystywać 
w pracy, do holowania innych aut 
– dodaje Przemysław Boczkie-
wicz.

Magdalena Kosińska

WYPOŻYCZALNIA KAJAKÓW KOLOR PIASKI 
działka nr 5, Rogóźno, Widawa, tel.  696 255 288
KAJAKOWO

Łaska 4, Zduńska Wola, tel. 692 716 207, 502 309 788
KAJLUK

Sulejów, ul. Błonie 18, tel. 510 630 069
KAJAK ZONE

ul. Wojska Polskiego 4, 98–260 Burzenin/koło Sieradza
Magda: 785 635 25
KAJAKOS

Szczawno 49b, 98–200 Burzenin, tel. 796 944 657 
WYPOŻYCZALNIA KAJAKÓW W SZCZERCOWIE
ul. Praga 44 A, Szczerców, tel. 603 597 686, 667 780 426 

Przykładowe, okoliczne wypożyczalnie kajaków:

 Pierwsza przeprawa kaja-
kiem przez rzekę nie może być 
zbyt trudna. Dla początkujących 
kajakarzy wystarczy spokojny 
nurt o prędkości 2–3 kilometry 
na godzinę. Spływy kajakowe 
po Warcie nie wymagają dużego 
doświadczenia i mogą być idealne 
na pierwszą przygodę kajakową. 
Dla bardziej doświadczonych 
organizatorzy spływów polecają 
Widawkę czy też Grabię. 
 Zapytaliśmy w wypożyczalni 
kajaków „Kolor” w Widawie, jaka 
trasa byłaby najlepsza dla pary 
lub rodziny z Pabianic, która chce 
w ten sposób spędzić aktywnie 
dzień poza miastem. Trasa rzeką 
Grabią, którą nam polecono, ma 
13 kilometrów. Na jej pokonanie 
potrzeba około 5 godzin. 
 Po umówieniu (telefonicznie) 
dogodnego terminu i szczegó-
łów wyjazdu, uczestnicy mogą 
przyjechać do osady kajakowej 
„Ujście” w Widawie. Z Pabia-
nic to około 40 minut drogi 
samochodem. Tam na parkingu 
można zostawić auto. Uczest-
ników spływu organizatorzy 
zabierają busem w górę rzeki do 
miejscowości Brzeski. Tam pod 
młynem „Krzywda” rozpoczyna 
się spływ. Wcześniej organiza-
torzy omawiają zasady bezpie-
czeństwa, dzielą uczestników 
na załogi, pokazują, jak pływać 
i manewrować kajakiem, wydają 
kamizelki asekuracyjne lub ra-
tunkowe. Trasa spływu kończy 
się z powrotem w „Ujściu”. 

 W osadzie kajakowej po spły-
wie można też miło spędzić czas. 
Jest miejsce na ognisko, gdzie 
można upiec kiełbaski, ziemniaki.
 Na wyprawę kajakiem można 
także zabrać dzieci. Kamizelki 
znajdą się już na 2–latka.

Ile to kosztuje?
 Koszt takiej wyprawy jest 
często uzależniony od liczby osób 
biorących udział w spływie, a tak-
że tego, gdzie się zaczyna oraz ile 
wybierzemy tras. Jest to jednak 
rozrywka na każdą kieszeń. Opi-
sana wyżej trasa dla dwóch osób 
nie powinna kosztować więcej 
niż 100 zł. Koszt wynajmu kajaka 
dwuosobowego wraz z wiosłami 
i kamizelkami to 60–70 zł za 
dzień (w tym także dostajemy 
plastikową beczkę na telefony 
lub aparat, która ochroni sprzęt 
przed zamoknięciem). Niektóre 

firmy liczą sobie mniej za kajak 
w dni robocze. Do tego dochodzi 
koszt dowiezienia uczestników 
busem do miejsca startu spływu 
lub odebrania ich po zakończe-
niu wyprawy. Zwykle za każdy 
kilometr liczy się około 2 zł. Gdy 
osób jest więcej, wtedy dzieli się 
między nich koszt dojazdu i wy-
chodzi taniej.

Kiedy najlepiej 

wybrać się na spływ?
 Okoliczne wypożyczalnie 
mają już wypełnione grafiki 
na wakacje. Najwięcej imprez 
organizowanych jest w week-
endy. W tygodniu spływ może 
być bardziej kameralny, ale za-
płacimy więcej za dowiezienie. 
W weekend można dołączyć do 
zorganizowanych grup. Wszystko 
najlepiej ustalić z organizatorami 
wcześniej przez telefon.

Oto nasza propozycja na aktywne spędzenie weekendu w najbliższej 
okolicy – kajaki! To kilkugodzinny spływ nurtem rzeki w pięknych 
okolicznościach przyrody, także dla rodzin z dziećmi

Zamiast łapać wiatr 
w żagle, łap za wiosło
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Pochodził z Krakowa, lecz 
mocno związał się z naszym 
miastem. Dwukrotnie, bo na 
probostwo w parafii Najświętszej 
Marii Panny Różańcowej wrócił 
z Warszawy – po drugiej wojnie 
światowej. 

Urodzony 21 października 
1889 roku Leopold Petrzyk, wy-
brał drogę misjonarza. Mając 
zaledwie siedemnaście lat, złożył 
śluby misyjne i przygotowywał 
się do studiowania teologii. Świę-
cenia kapłańskie przyjął z rąk kar-
dynała Adama Sapiehy (1912), po 
czym w krakowskim seminarium 
uczył języka polskiego, historii 
Kościoła, historii powszechnej 
i geografii świata. Krótko służył 
też w Warszawie – w kościele na 
Krakowskim Przedmieściu. 

Z wikariatu w stołecznej pa-
rafii Świętego Krzyża biskup 
wyprawił Petrzyka do fabrycz-
nych Pabianic, których młody 
ksiądz nigdy nie widział nawet 
z okna pociągu. Był 1927 rok. Nad 
Dobrzynką ksiądz Leopold objął 
probostwo parafii Najświętszej 
Marii Panny Różańcowej na No-
wym Mieście, w której urządzano 
duży neogotycki kościół. Nowy 
gospodarz miał zadbać o boczne 
ołtarze, ławy dla wiernych i wy-
strój świątyni. 

Wśród parafian miał bie-
daków – wielodzietne rodziny 
robotników pracujących w przę-
dzalniach i tkalniach. Chodząc 
po kolędzie widział, w jak złych 
warunkach żyją. Zaglądał do 
zagrzybionych piwnicznych izb, 
w których gnieździły się po cztery 
rodziny, śpiąc w kucki. Widywał 
nędzarzy, głodnych, skulonych 
z zimna przy piecyku opalanym 
krowim łajnem. Napotykał dzieci, 

 » W Pabianicach, które długo były mu obce, misjonarz Leopold Pe-
trzyk pomagał budować domy dla ubogich robotników. W dziejach 
Polski zapisał się jako ten ksiądz, który do warszawskiego kościoła 
Świętego Krzyża wniósł zrabowaną przez Niemców urnę z sercem 
Fryderyka Chopina.

które z powodu suchot i krzywicy 
nigdy nie wyszły na podwórze. 
Pod koniec pierwszego roku 
posługi w Pabianicach proboszcz 
Petrzyk napisał w swym dzien-
niku: „Zetknąłem się z takim 
bezmiarem nędzy, że chwilami 
zdawało się to wprost niewiary-
godne. Czy wiecie, że tutejsze 
dzieci mają powykręcane nóżki, 
blade suchotnicze twarzyczki?  Na 
to nie ma mojej zgody!”.

Zbudujmy domy!
Ksiądz Petrzyk był misjona-

rzem czynu. Wkrótce skrzyknął 
wiernych do komitetu budowy 

domów robotniczych. W ma-
gistracie wystarał się o plac na 
peryferiach miasta, kupiony za 42 

tysiące złotych i zbierał datki na 
budulec. Od właścicieli cegielni 
na Młodzieniaszku dostał pięć 
furmanek czerwonych cegieł. 

Gdy w lipcu 1929 roku archi-
tekt Teodor Gałązka wykonał pro-
jekty piętrowych domów, roboty 
ruszyły z kopyta. Budowali sami 
robotnicy zrzeszeni w małych 
spółdzielniach: „Zgoda”, „Ra-
zem”, „Siła”, „Wysiłek”, „Ruch”, 
„Ogniwo”, „Niepodległość” 
i „Jedność”. Bardziej skompli-
kowane prace wykonała firma 
budowlana Henryka Moszego.

Dwa lata później w siedmiu 
murowanych domach przy ulicy 
Spółdzielczej mogły zamieszkać 

84 rodziny. Każda robotnicza fa-
milia z kilkorgiem dzieci dostała 
dwie izby z piecem. Na ścianie 

domu pod numerem trzecim 
wdzięczni lokatorzy przytwier-
dzili tablicę pamiątkową z na-
pisem: „Z inicjatywy ks. L. Pe-
trzyka, proboszcza parafii NMP. 
Domy przy tej ulicy wznieśli 
wspólnym wysiłkiem robotnicy 
zorganizowani w zrzeszenia…”. 
Wszystkie mieszkania poświęcił 
sam proboszcz.

Drugim placem budowy pro-
boszcza była stara obora przy 

ulicy Żeromskiego 15. Ksiądz Pe-
trzyk wymyślił sobie, że najpierw 
ją wyremontuje i podwyższy, 
a potem w budynku urządzi Dom 
Katolicki – ośrodek życia kultu-
ralnego w parafii. Jak postanowił, 
tak uczynił. Na piętrze była salka 
teatralna i kabina z aparatem do 
wyświetlania filmów, na parterze 
– herbaciarnia prowadzona przez 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia, 
tania kuchnia, przedszkole, czy-
telnia i biblioteka. W 1930 roku 
Dom Katolicki poświęcił biskup 
Wincenty Tymieniecki.

Trzy lata później dziennik 
„Republika” pisał: „Stowarzy-
szenie Pań Miłosierdzia św. Win-
centego a Paulo pod patronatem 
ks. Leopolda Petrzyka opiekuje 
się 31 rodzinami, przeważnie 
starcami i wdowami. Rodziny te 
otrzymują bony żywnościowe. 
Stowarzyszenie prowadzi też 
przedszkole dla 80 dzieci, go-
tuje im obiady i podwieczorki. 
Wreszcie w Herbaciarni Ludowej 
wydawane są porcje zupy i her-
baty oraz po ćwierć kilograma 
chleba. W ciągu roku wydano 34 
tysiące 125 porcji”. 

Gdy z ambony proboszcz Petrzyk potępił strze-
lanie do strajkujących robotników, zaraz po 
mszy dostał wezwanie do komisariatu Policji 
Państwowej

Jeden z domów robotniczych przy ulicy Spółdzielczej. Na murze – pamiątkowa tablica

Pabianicki proboszcz 
i serce Chopina
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Z krzyżem 
do policjantów

Misjonarz Petrzyk był czło-
wiekiem odważnym. Gdy podczas 
kryzysu gospodarczego pabianiccy 
fabrykanci drastycznie obniżyli 
płace, skutkiem czego w zakładach 
włókienniczych wybuchł strajk, 
proboszcz przemienił swą plebanię 
w kuchnię. Codziennie rano kupo-
wał i zwoził produkty, z których 
sześć parafianek gotowało i wyda-
wało darmowe obiady dla rodzin 
strajkujących robotników. Bywało, 
że dziennie wydawano nawet sto 
sześćdziesiąt obiadów.

Z ambony kościoła na No-
wym Mieście proboszcz Leo-
pold Petrzyk wzywał zamożnych 
parafian, by znosili datki na 
jedzenie i opał dla ubogich. Gdy 
demonstranci schronili się w koś-
ciele, a policjanci próbowali tam 
wtargnąć, proboszcz wyszedł do 
policjantów, niosąc w dłoniach 
wielki krzyż. Odstąpili.

17 marca 1933 roku poli-
cja strzelała do demonstrantów. 
W masakrze na ulicy Krótkiej 
(Bohaterów) od kul zginęli ro-
botnicy wyprowadzeni w miasto 
przez Komunistyczną Partię 
Polski: Zygmunt Berlak, Herman 
Pusz, Stefan Sitkiewicz, Józef So-
kołowski i Stefan Żuchowski. Po-
licja obwiniała o to także księdza 
Leopolda – wichrzyciela i bun-
townika. W pierwszą niedzielę 
po tej tragedii z ambony swego 
kościoła proboszcz Leopold Pe-
trzyk potępił „zbrodniczy czyn 
policji” i odprawił nabożeństwo 
„za pomordowanych”. Zaraz po 
mszy dostał wezwanie do komi-
sariatu Policji Państwowej.

Angażowanie się w robotni-
cze sprawy proboszcz przypłacił 
banicją. Pod naciskiem pabiani-
ckich fabrykantów kuria biskupia 
usunęła niepokornego księdza, 
nakazując Petrzykowi wyprowa-
dzić się z Pabianic. W listopadzie 
1933 roku lokalna prasa napisała: 
„Proboszcz parafii NMP w Pabia-
nicach ksiądz superior Leopold 
Petrzyk z nowym rokiem przenie-
siony zostaje do parafii w diecezji 

lwowskiej. Ksiądz Petrzyk swą 
wybitną pracą społeczną zdobył 
sobie zaufanie całego społeczeń-
stwa”. Dwa dni później wyjechał 
z Pabianic, żegnany kwiatami 
przez tysiące parafian.

Strażnik serca 
Chopina

We Lwowie misjonarz został 
mianowany proboszczem parafii 
św. Wincentego. Przebywał tam 
krótko, gdyż biskup ponownie 
wezwał go do Warszawy – na 
posadę dyrektora Zgromadzenia 
Sióstr Miłosierdzia i probostwo 
w parafii Świętego Krzyża. 
Kościół na Krakowskim Przed-
mieściu, którym odtąd zarządzał 
ksiądz Leopold Petrzyk, słynął 
z tego, że we wnęce pierwszego 
filaru siedemnastowiecznej bu-
dowli spoczywała urna z sercem 
wielkiego Polaka – Fryderyka 
Chopina.

Przed sercem kompozytora, 
które siostra Fryderyka przemy-

ciła do ojczyzny 
w słoju z konia-
kiem, codziennie 
pochylały czoła 
tysiące Polaków. 
Złożono je w po-
dwójnej ołowianej 
puszce, zamknię-
tej  w dębowej 
u r n ie .  Sk a rbu 
w Świętym Krzy-
żu strzegła przy-
krywająca urnę 
marmurowa tabli-
ca z napisem: „Tu 
spoczywa serce 
Fryderyka Cho-
pina” (po wojnie 
zastąpiona tablicą 
z napisem: „Gdzie 
skarb twój, tam 

i serce twoje. Fryderykowi Cho-
pinowi – rodacy”).

Niemcy, którzy w 1939 roku 
zajęli Warszawę, przestrzegali 
proboszcza Petrzyka, by nie urzą-
dzał „narodowych wycieczek” do 
serca Chopina, bo polski ksiądz 
skończy w obozie koncentracyj-
nym. Ale proboszcz mało sobie 
z tego robił. 

Podczas powstania warszaw-
skiego niemieccy żołnierze wtar-

gnęli do kościoła, broniąc się 
w nim przed powstańcami. 23 
sierpnia 1944 roku Polacy zdo-
byli świątynię, a dwa tygodnie 
później hitlerowcy wprowadzili 
do kościoła dwa samobieżne 
„goliaty”, wypełnione dynami-
tem. Wybuchy rozbiły fasadę 
budowli, zniszczyły sklepienie 
i trzy ołtarze. Jakimś cudem 
serce Chopina ocalało. Nazajutrz 
proboszcz Petrzyk odprawił przy 
nim modlitwę.

Serce w rękach 
Petrzyka

9 września 1944 roku serce 
kompozytora padło łupem Niem-
ców. Z ruin kościoła na Krakow-
skim Przedmieściu wyniósł je 
katolicki kapelan żołnierzy Weh-
rmachtu. Nazywał się Schulze, 
podawał za księdza i miłośnika 
muzyki Fryderyka Chopina, 
a był zwykłym rzezimieszkiem. 
W eskorcie esesmanów szkatułę 
zawieziono do podwarszawskiej 

kwatery generała SS i policji Eri-
cha von dem Bach–Zelewskiego, 
dowódcy hitlerowskich wojsk, 
które krwawo stłumiły polskie 
powstanie. 

„Kat Warszawy” – generał von 
dem Bach–Zelewski, szykował 
bezczelny spektakl. W świetle 
filmowych reflektorów zamierzał 
spotkać się z polskim biskupem, 
by wspaniałomyślnie przekazać 
mu skarb kultury narodowej 
– „ocalone przez esesmanów” ser-
ce Chopina. Do kwatery generała 
hitlerowcy przywieźli biskupa 
Antoniego Szlagowskiego.

O rycerskim geście Ericha 
von dem Bach–Zelewskiego 
świat nie dowiedział się tylko 
dlatego, że podczas kręcenia 
filmu zgasło światło. Niemiecki 
kamerzysta bezradnie rozłożył 
ręce, a generał kazał poczekać, 
aż będzie prąd. W zamieszaniu 
biskup Szelągowski wywiózł 
szkatułę do Milanówka – do 
domu archeologa Włodzimierza 
Antoniewicza. Dwa dni później 
o miejscu ukrycia szkatuły 
z sercem Chopina dowiedział 
się proboszcz Petrzyk.

„Szopka” z Bierutem
Dopiero dziewięć miesięcy 

po oswobodzeniu stolicy stali-
nowskie władze Polski pozwo-
liły proboszczowi przywieźć 
serce do podnoszonego z ruin 
kościoła Świętego 
Krzyża. Począt-
kiem uroczysto-
ści była „szopka” 
w Żelazowej Woli 
– z udziałem ko-
munisty Bolesła-
wa Bieruta, który 
chciał uchodzić za 
wzorowego kato-
lika. 17 paździer-
nika 1945 roku 
proboszcz Leo-
pold stanął u boku 
Bieruta. 

„ O c a l a ł a 
z wojennej zawie-
ruchy” – powie-
dział ks. Petrzyk, 
u n o s z ą c  n a d 
głową szkatułę 
z sercem Fryde-
r yka Chopina . 
Na celuloidowej 
taśmie scenę tę 
utrwaliła Polska 
Kronika Filmo-
wa, a jej lektor 
rozgłosił wszem 

i wobec: „W imieniu chorego 
arcybiskupa ksiądz proboszcz 
Petrzyk wręczył urnę z sercem 
Chopina prezydentowi Krajowej 
Rady Narodowej Bolesławowi 
Bierutowi. Rękoma prezydenta 
naród przekazał relikwie go-
spodarzowi stolicy, inżynierowi 
Stanisławowi Tołwińskiemu, 
a delegacja studentów konser-
wator ium i Wyższej Szkoły 
Muzycznej przeniosła urnę do 
kościoła Świętego Krzyża”.

Powrót do Pabianic
Dwanaście lat po wojnie 

ksiądz Leopold wrócił do pabia-
nickiej parafii Najświętszej Marii 
Panny – znowu jako jej proboszcz. 
Taka była wola biskupa. Zdążył 
wyremontować organy, osuszyć 
zawilgocone fundamenty kościo-
ła, w którym podczas okupacji 
Niemcy urządzili magazyn, ze-
brać od wiernych datki na ogrze-
wanie budynku i rozpocząć prace 
remontowe. W 1959 roku ostatni 
raz pielgrzymował z parafianami 
na Jasną Górę.

Chorował na raka płuc. Ksiądz 
Leopold Petrzyk zmarł 15 maja 
1960 roku w Warszawie. Tam go 
pochowano.

(fragment książki 
Romana Kubiaka 

pod tytułem 
„My, pabianiczanie”)

Proboszcz Leopold Petrzyk przekazuje Bolesławowi  Bierutowi urnę z sercem 
Chopina

Za tą marmurową tablicą w kościele Świętego 
Krzyża znajduje się szkatuła z sercem Chopina

„W imieniu chorego arcybiskupa ksiądz pro-
boszcz Petrzyk wręczył urnę z sercem Chopina 
prezydentowi Bolesławowi Bierutowi” – oznajmił 
lektor Polskiej Kroniki Filmowej
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 – W ostatnich dniach rozdzwoniła się tajem-
nicza Pani Iwona Woźniak, która oferuje voucher 
na 3–dniowy pobyt w nowo otwartych hotelach 
uzdrowiskowych w Polsce – mówi Kamila Mi-
ciuła z portalu Nocowanie.pl. 
 Pani Iwona to w rzeczywistości robot. Mówi 
on: „Dzwonię w związku z akcją »Nasze Zdrowe 
Wczasy 2020«, która jest prowadzona na terenie 
naszego kraju. W ramach naszej akcji chciałabym 
serdecznie pogratulować i wręczyć Państwu 
całkowicie bezpłatny voucher, który gwarantuje 
aż 3–dniowy pobyt w jednym z naszych nowo ot-
wartych hoteli–uzdrowisk, całkowicie za darmo. 
Dla Państwa mamy do wyboru…”.  Robot odpo-
wiada na każde pytanie, zachęca do przyjazdu, 
pyta o nasze dane osobowe i wskazuje miejsce, 
w które musimy się udać, by odebrać nagrodę.
 Jak rozpoznać, że rozmawiamy z robotem? 

Przede wszystkim: 
• bot zazwyczaj będzie się zwracać do nas „per Pań-

stwo”, a nie „per Pan/Pani” 
• często używa bezosobowych zwrotów 
• nie używa naszego imienia 
• bot mówi bardzo szybko i bardzo często niektóre 

frazy nie są akcentowane, jak w normalnej rozmowie 
• skrypty opierają się na bardzo podobnej mechanice 

i kolejności.
 Gdy zdarzy nam się tego typu rozmowa, musimy 
działać szybko i zdecydowanie: 
• jak najszybciej zakończyć rozmowę 
• pod żadnym pozorem nie podawać naszych danych 

osobowych 
• jeśli po raz kolejny otrzymasz tego typu telefon, to 

warto zapytać, kto jest Inspektorem Danych Osobo-
wych, skąd ma nasz numer i czy istnieje inna forma 
kontaktu z daną firmą.

Uwaga na oszustów
Dzwonią i oferują 3–dniowy darmowy pobyt w hotelu, wyciągając przy okazji nasze 
dane adresowe. 

 Świadczenie w formie bonu 
turystycznego będzie przyznawa-
ne na dziecko, na które przysługu-
je świadczenie wychowawcze lub 
dodatek wychowawczy „Rodzina 
500+”.
 Na każde dziecko przysługuje 
jeden bon w wysokości 500 zł. 
Na dziecko niepełnosprawne jest 
dodatkowy bon o takiej samej 
wysokości, tj. 500 zł. 
 Będzie można nim płacić za 
usługi hotelarskie i imprezy tu-
rystyczne na terenie Polski. Jest 
ważny do 31 marca 2022 r. i nie 
podlega wymianie na gotówkę ani 
inne środki płatnicze.
 Prawo do bonu będzie ustala-
ne przez Polską Organizację Tu-
rystyczną na podstawie informacji 
z bazy danych Ministerstwa Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecznej. 
Obsługa bonu będzie odbywać się 
w systemie teleinformatycznym 
ZUS. 
 – Aby skorzystać z bonu, 
trzeba mieć konto na Platformie 
Usług Elektronicznych (PUE) 
ZUS. Bon będzie tam czekał na 
osoby uprawnione. Będzie go 

Rodzina dostanie na każde dziecko bon wartości 500 zł.  
Dodatkowe 500 zł będzie na dziecko niepełnosprawne  
– do wykorzystania na wakacje. 

można aktywować w dowolnym 
momencie, np. na kilka dni przed 
planowanymi wakacjami, po 
podaniu danych kontaktowych, 
takich jak adres e–mail i numer 
telefonu komórkowego – informu-
je Monika Kiełczyńska, regio-
nalna rzeczniczka prasowa ZUS. 
– Konto na PUE można założyć 
samemu za pomocą bankowości 
elektronicznej, profilu zaufanego 
lub elektronicznego podpisu kwa-
lifikowanego. 
 Można też założyć to konto 
osobiście w najbliższej placówce 
ZUS. Trzeba mieć ze sobą dowód 
osobisty.
 – Osoby, które mają nie-
pełnosprawne dziecko i będą 
chcia ły uzyskać dodatkowe 
świadczenie, będą mogły na 

PUE ZUS zło-
żyć oświad-
czenie, które 
jest podstawą 
p r z y z n a n i a 
dodatkowych 
500 zł – doda-
je Kiełczyń-
ska. 
 Płatności 
bonem będą 
rea l izowane 
przez SMS–y. 
Chcąc zapła-
cić bonem za 
usługę tury-
styczną, trzeba 
będzie okazać 
np. w hotelu 
lub na kempingu specjalny numer 
przypisany do bonu, a następnie 

jednorazowy kod autoryzacyjny 
otrzymany SMS–em.
 Na PUE ZUS dostępne będą 
też specjalne funkcje dla firm 
turystycznych. Zainteresowani 
przystąpieniem do programu 
Polski Bon Turystyczny, będą 
mogli za pośrednictwem PUE 
ZUS zarejestrować się na liście 
podmiotów turystycznych, pro-
wadzonej przez Polską Organi-
zację Turystyczną.
 Będą też mogli zarządzać 
uprawnieniami dla osób, które 

będą w ich imieniu przyjmować 
płatności bonem. Na PUE ZUS 
uzyskają też dostęp do swoich 
rozliczeń.
 Sprawy związane z upraw-
nieniami do bonu oraz z upraw-
nieniami podmiotów turystycz-
nych będzie wyjaśniała Polska 
Organizacja Turystyczna. POT 
opublikuje też na stronie inter-
netowej listę przedsiębiorców 
turystycznych oraz organizacji 
pożytku publicznego, za których 
usługi można płacić bonem. 

Wakacje za jeden bon 

 Zakład Ubezpieczeń Społecznych pod numerem 22 11 22 111 
uruchomił całodobową infolinię dotyczącą bonu turystycznego. 
 Konsultanci udzielają informacji osobom, które chcą skorzystać 
z Polskiego Bonu Turystycznego oraz podmiotom turystycznym, 
które chcą przystąpić do programu. Wyjaśniają wątpliwości doty-
czące między innymi prawa do bonu. 
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RESTAURACJA KACZOROWSKI

ul. Grabowa 14/16, 
tel. 42–213–06–65, 

501–74–44–55, 
www.kaczorowski.eu

Realizujemy zamówienia  
na garmaż.

PIERO¯EK 
ul. £aska 70, tel. 215–68–80. 

Pn.–pt. 9.00– 17.00, 
w soboty 9.00–15.00.

Do odwołania realizujemy tylko 
zamówienia telefoniczne z dostawą 
do domu bądź odbiorem osobistym.

SKLEP i SERWIS 

SPRZĘTU KOMPUTEROWEGO

883 585 555

ul. Bugaj 53

www.net-house.pl

eprasa.pl b58ed5a419
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NA dziurkarkę i guzikarkę – zatrudnię. 
Tel. 603 716 909.

PRASOWACZKĘ – zatrudnię. Tel. 603 
716 909.

KROJCZEGO z doświadczeniem 
– zatrudnię. Tel. 603 716 909.

KIEROWCĘ kat. C zatrudnię. Tel. 601 
35 78 40.

KIEROWCA kat. BC lub E, codzienny 
powrót do domu, Rzgów. Tel. 578 
778 884.

OPERATORA koparki lub ładowarki, 
praca na zakładzie, Rzgów. Tel. 578 
778 884.

PORTIER z orzeczeniem, Rzgów. 
Tel. 578 778 884.

MECHANIK samochodowy, może 
być do przyuczenia, Rzgów. Tel. 578 
778 884.

POMOCNIK na śmieciarkę lub praca 
na zakładzie, Rzgów. Tel. 578 778 
884.

PRZYJMĘ szwaczki – praca cały rok. 
Tel. 501 677 579.

SZWACZKI zatrudnię. Tel. 503 010 
622.

ZATRUDNIĘ ekspedientkę w sklepie 
spożywczym. Tel. 504 935 772.

PRACOWNIKÓW fizycznych do 
przeprowadzek – zatrudnię. Tel. 607 
041 515 (po 16.00).

Z A T R U D N I Ę  p o m o c  s z w a l n i 
(podprasówka, prasowanie, dziurka, 
guzik). Tel. 513 081 041.

Z A T R U D N I Ę  p r a s o w a c z k ę  
ul. Wileńska. Tel. 603 851 323.

ZATRUDNIĘ szwaczki, chałupniczki, 
stała praca, z rejestracją. Tel. 502 
233 582.

Z A T R U D N I Ę  d o  r e m o n t ó w , 
wykończeń, tynków maszynowych, 
bez nałogów z doświadczeniem. 
Tel. 505 092 626.

BRUKARZY  i  p o m o c n i k ó w 
zatrudnimy. Tel. 604 324 342.

PRACOWNIKÓW do dociepleń, 
wykończeń wnętrz – stała praca. 
Tel. 796 500 610.

MONTERA okien i drzwi zatrudnię 
również do przyuczenia. Tel. 515 
788 750.

SZUKAM PRACY

Pralnia dywanów 

i tapicerki meblowej 
 

Promocja – dywany od 12 m2

odbieramy i dostarczamy gratis!

Zlecenia dowozu: 721 667 058

42 214 80 10Dowóz - 10,00 zł

ul. Nawrockiego 17, ryneczek �Bugaj�

pawilon handlowy – kiermasz odzieży męskiej 
fi rmy „Vector”
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BUKIECIARKĘ zatrudnię. Tel. 507 
676 582.

CHAŁUPNICZKOM zespołom zlecę 
szycie. Tel. 509 652 800.

ZATRUDNIĘ pomoc na szwalnię. 
Tel. 503 900 014.

ZLECĘ przeszycie. Tel. 503 010 622.

OSOBĘ do parowania swetrów 
zatrudnię. Tel. 601 732 366.

FABRYKA Okien ABM Jędraszek 
zatrudni pracowników na stanowisko 
magazyniera. Tel. 506 012 168.

P R O F E S J O N A L I S T Ó W  d o 
wykończenia wnętrz i dociepleń, 
umowa. Tel. 664 065 395.

PROFESJONALNYCH płytkarzy 
z metra lub na godzinę. Tel. 664 
065 395.

POSZUKUJĘ prasowacza, stała praca. 
Tel. 603 39 20 39.

ZATRUDNIĘ szwaczki. Tel. 514 339 
512.

SZWALNIA przyjmie przeszycia. 
Tel. 570 757 763.

ZATRUDNIĘ szwaczki rano i po 
południu. Tel. 570 757 763.

POMOC do szwalni przyjmę. Tel. 606 
369 304.

SZWACZKI przyjmę. Praca stała. 
Tel. 606 369 304.

PANIĄ do prasowania zatrudnię. 
Tel. 791 544 010.

KOBIETĘ 30–60 lat do prowadzenia 
domu zatrudnię. Tel. 602 664 093.

PANIĄ do szycia i pakowania. Tel. 506 
960 325.

PRACOWNIKA do pracy na budowie 
przyjmę. Tel. 695 330 488.

ZATRUDNIĘ mężczyznę i kobietę, 
produkcja wafli, system 3–zmianowy, 
1/2 etatu, aktualna książeczka 
zdrowia. Tel. 515 105 903.

ZATRUDNIĘ do lekkiej w godzinach 
popołudniowych, co 2 dzień. Tel. 603 
78 94 80.

ZATRUDNIĘ dziewiarza, swetry. 
Również do przyuczenia. Tel. 603 
78 94 80.

DO pomocy na szwalnię i dziewiarnię 
zatrudnię. Tel. 603 78 94 80.

DO parowania swetrów zatrudnię 
(praca także popołudniami). Tel. 603 
78 94 80.

PROGRAMISTĘ zatrudnię – swetry, 
praca cały rok. Tel. 603 78 94 80.

ZATRUDNIĘ dziewiarzy i pomocników 
dziewiarzy, również do przyuczenia. 
Tel. 503 900 014 dzwonić od 10.00 
do 16.00.

PAN do pracy przy wykładaniu 
towaru – Carrefour. Elastyczny grafik. 
Wymagana książeczka sanepidowska. 
Umowa zlecenie. Tel. 797 018 280.

SZWACZKI zatrudnię. Bardzo dobre 
warunki pracy i płacy – Łask. Tel. 513 
081 061.

POMOCNIKA na budowie zatrudnię. 
Tel. 602 250 626.

POMOC domową do samotnej 
kobiety. Moniuszki 51 m. 3.

HURTOWN IA T k a n i n  s z u k a 
dziewczyny do pracy – pn.–pt. 8.00–
17.00, co 2 sobota 8.30–14.00. 
Tel. 503 351 305.

ZATRUDNIĘ dziurka, guzik (bluzki) 
z praktyką. Tel. 533 527 399.

DO dociepleń i remontów fachowców 
zatrudni firma. Tel. 537 035 201.

TYNKARZY zatrudni firma. Tel. 537 
035 201.

PRACOWNIKÓW do wykończeń 
wnętrz i dociepleń – zatrudnię. 
Tel. 516 842 054.

ZATRUDNIMY Panią do sprzątania 
hali produkcyjnej – 3 zmiany, 
z książeczką sanepid, darmowy 
dojazd z Pabianic i Konstantynowa 
Łódzkiego. Tel. 784 025 070.

PRACA na produkcji z książeczką 
sanepid – 3 zmiany, darmowy dojazd 
do pracy z Pabianic i Konstantynowa 
Łódzkiego. Tel. 784 025 070.

POSZUKUJEMY Pana do pracy na 
produkcji – 1 zmiana, z książeczką 
sanepid – darmowy dojazd z Pabianic 
i Konstantynowa Łódzkiego. Tel. 784 
025 070.

BRUKARZY i pomocników 
zatrudnię. Tel. 510 755 202.

ZATRUDNIĘ pracownika do 
firmy budowlanej. Poszukuję 

murarza/tynkarza. Więcej 
informacji pod numerem 
telefonu: 669 832 996.

FIRMA OVOVITA 
zatrudni do pracy osobę 

na stanowisko: 
Pracownik portierni. 

Stała praca na umowę. 
CV prosimy wysyłać na maila: 

Krzysztof.sadok@ovovita.
pl, lub składać osobiście 

w siedzibie firmy: Prawda 60, 
95–030 Rzgów. 

Telefon do kontaktu: 
42 22 52 997.

CHAŁUPNICZKA przyjmie szycie. 
Tel. 512 266 620.

SZUKASZ PRACY? Tu ją znajdziesz!

ZATRUDNIĘ kierowcę 
C+E z doświadczeniem na 

wywrotce. Tel. 660 441 466.

ZATRUDNIĘ pomoc 

(handlowiec/magazynier) 
do polskiej hurtowni tkanin 

z Pabianic. Zakres obowiązków: 
pozyskiwanie i prowadzenie 

nowych Klientów, praca 
fizyczna przy rozładunku 

dostaw, przygotowanie ofert 
i próbek dla Klientów. Praca 
na pół etatu z możliwością 
rozwoju na 3/4 lub cały.  

CV prosimy wysyłać na maila: 
tkaniny.bawelna@gmail.com

PANIĄ do pracy  
zatrudni pierogarnia Salem (do 

lepienia pierogów),  
praca na pełen etat, umowa. 
Mile widziane doświadczenie 

w gastronomii.  
Tel. 505 134 501.

PRODUCENT odzieży 
damskiej zatrudni szwaczki 
z doświadczeniem. OLMAR, 

Partyzancka 78/84.  
Tel. 42 225 94 10.CHAŁUPNICZKI zatrudnię 

(sukienka, bluzka).  
Tel. 602 360 397.

„SPOŁEM”  
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców w Pabianicach 
zatrudni pracowników na 
stanowisko sprzedawcy.  
CV prosimy wysyłać na  
e–maila: sekretariat@ 

spolem–pabianice.pl
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ogłoszenia drobne

PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

4.08.2020 r.

Redakcja czynna:     pn. 9.00–17.00 wt. 5.00–12.00 Śr., czw., pt. 9.00–17.00

życie pabianic       Stary Rynek 7         tel. 42 227 04 00

Rolety

Żaluzje
Plisy

Moskitiery

Pabianice

ul. Moniuszki 35

(przy rynku)

 (42) 227–04–60
www.kameleon-rolety.pl

DLA DOMU

SPRZEDAŻ  – montaż drzwi. 
Tel. 502 616 275.

Pabianice, Łaska 2 

 602 192 437, 42 212 18 68

Salon okien  42 215 13 13

Ksawerów, Łódzka 181
 512 364 696

OKNA
DRZWI · ROLETY · BRAMY

 plisy · moskitiery · rolety materiałowe

www.paula.net.pl

TRANSPORTOWE

KONTENERY na gruz, 
koparki, rozbiórki,  

żwir, piasek, ziemia.  
Transport. 

Tel. 601 982 019.

USŁUGI koparko – ładowarką, 
przygotowanie terenu pod budowę, 
wyburzenia, uprzątanie terenu. 
Transport żwiru, piasku. Tel. 602 
72 45 83. 

USŁUGI transportowe. Tel. 785 632 
930.

USŁUGI transportowe i koparkowe, 
roboty ziemne, transport piasku, 
zżwiru, czarnoziem. Tel. 603 311 969.

TRANSPORT, żwir, piasek, 
czarnoziem – faktury VAT. 

Tel. 602 72 45 83.

Hallo TAXI
P A B I A N I C E

422 133 133

42 212 12 12

REMONTOWO

– BUDOWLANE

KOSZENIE kosą spal . ,  c ięc ie 
żywop ło tów i  ga łęz i ,  us ług i 
ogrodnicze. Tel. 785 632 930.

DROBNE usługi brukarskie. Tel. 694 
500 846.

KOSZENIE trawy. Tel. 531 774 616.

RTV * AGD
 * KOMPUTERY

PODCIŚNIENIOWE pranie. Tel. 516 
670 777.

PIELĘGNACJA ogrodów. Tel. 517 
794 523. 

PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerek. Tel. 605 405 
462.

WYCINKA drzew. Tel. 517 794 523.

TV – naprawy – anteny. Tel. 516 
842 226. 

KOMPUTERY – serwis. Tel. 694 
561 036.

DOCIEPLANIE budynków, poddaszy, 
karton – gips, sufity, ścianki, gładź, 
malowanie, panele. Tel. 600 727 192.

REMONTY, gładź, malowanie, 
tapetowanie, panele. Tel. 574 441 375.

KOMPLEKSOWE usługi remontowe. 
Tel. 665 877 115. 

REMONTY ,  glazura i  terakota 
wykończenia wnętrz, gładź, panele, 
karton–gips. Tel. 606 46 43 03.

USŁUGI hydrauliczne. Tel. 513 624 
668.

ELEKTRYK, hydraulik. Tel. 601 61 
62 43.

ZŁOTA RĄCZKA, wykończenia 
wnętrz kompleksowo. 

Tel. 731 720 742,  
501 270 531.

NAPRAWA sprzętu AGD. 
Pralki, zmywarki, lodówki. 

Klimatyzacja – chłodnictwo. 
Tel. 692 344 928, 

 793 298 665

DOMOWE naprawy 
telewizorów. Montaż anten, 
kamer, alarmów. Dojazd, 

gwarancja. Tel. 604 772 221.

TELEWIZORY, magnetowidy, 
naprawa, dojazd.  

Gwarancja. 
Tel. 42 227 47 46; 

608–356–721 (8.00 – 21.00).

HYDRAULIK. 
Tel. 886 290 860.

ELEKTRYK. 
Tel. 886 290 860.

KOSZENIE traw, nieużytków. 
Tel. 886 290 860.

AUTO – MOTO

AUTO–SKUP, wszystkie. Tel. 603 
471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 

SPRZEDAM Nissan Micra 2017 r. 
Tel. 664 727 017.

HYUNDAI i 30  (2016)  kombi 
– sprzedam. Tel. 607 443 669.

AUTO–skup, najlepiej płacę. Tel. 695 
445 799.

AUTO–SKUP, wszystkie. Tel. 727 
35 26 00.

REMONTY mieszkań. Gładzie, 
malowanie, panele, terakota, 

itp. Tel. 517 239 047.

NISSAN Micra  
rok 2003, diesel,  

przebieg 148.000 km  
sprzedam.  

Tel. 604 977 962.
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KUPIĘ mieszkanie
 do 40 m kw., 

2 pokoje z kuchnią  
i balkonem, 

Bugaj lub centrum.
Może być do remontu.

Tel. 884 959 006.

KARDIOLOG 
Holter, kontrola rozruszników  
nadciśnienie tętnicze, arytmia

Dr n. med. Marcin Rosiak

Starszy Asystent
Kliniki Elektrokardiologii  

ul. Sterlinga w Łodzi

Przyjęcia: Pabianice
Wyspiańskiego 4 „KA–MED”

tel. 227–50–40

DOMY   DZIAŁKI*

KUPIĘ działkę w Pabianicach, 1200–
2000 m kw. Tel. 664 923 909. 
Rozważę każdą propozycję.

BUDOWLANĄ 2000 m kw., Huta 
Dłutowska – sprzedam. Tel. 512 
711 124.

DOM 180 m kw. na działce 2.700 m 
kw., Huta Dłutowska. Tel. 512 711 124.

SPRZEDAM dom i działkę rolną. 
Bychlew. Tel. 669 350 746.

BUDOWLANE (1800–2000 m kw.), 
media, blisko Pabianic 40 zł/ m kw. 
Tel. 660 794 476.

DZIAŁKĘ /grunty kupię. Tel. 607 
443 669.

SPRZEDAM działkę budowlaną 
w Jadwininie 1300 m kw. Tel. 788 
399 658.

SEGMENT z garażem w Pabianicach 
sprzedam. Tel. 604 230 182.

DZIAŁKĘ budowlaną 700 m kw., 
Chechło Pierwsze, ul.Wyspiańskiego, 
80 tys. zł – sprzedam. Tel. 693 968 
011.

EXPRESS Finanse S.A. 
Pożyczki chwilówki 

– expresowo 
od 200 do 500 zł, 

z zajęciem komorniczym. 
Tel. 604 177 110, 

795 871 222.

NOWE powierzchnie magazynowe 
do wynajęcia 176 m kw., 265 m kw., 
275 m kw., 2 x 233 m kw. w Woli 
Zaradzyńskiej. E–mail magazyny@

grala.com.pl lub 608 466 983.

SALON fryzjerski – stanowiska 
f ryz jersk ie  i  kosmetyczne do 
wynajęcia. Tel. 607 890 403.

LOKALE

TERAPEUTYCZNE 

TECHNIKI
MASAŻU

Masaż w Twoim domu. 

Leczniczy, klasyczny, 
relaksacyjny.

Całościowy, odcinkowy

Kończyn górnych,
dolnych – refleksologia

514 575 809

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

GABINET 
Chirurgiczny, USG, 
specjalista chirurg 

Robet Łuczak. 
Tel. 603 12 13 14. 

www.chirurg.info.pl 

SPECJALISTA 
NEUROLOG 

dr n. med. 
Jolanta Pentela–Nowicka 

Tel. 501 042 721

SPECJALISTA CHIRURG 
dr n. med. Michał Nowicki 

Tel. 502 107 364

MEDYCZNE

prof. dr hab. 
Jarosław D. Kasprzak

KARDIOLOG
choroby serca, nadciśnienie, 

USG serca z kolorowym 
doplerem

ul. Traugutta 6 – środy 
Tel. 602 632 632

GABINET ginekologiczny 
 Elżbieta Kubasiewicz 

ul. Ogrodowa,  
tel. 42–215–13–61.

PABIANICKIE  
CENTRUM MEDYCZNE

Kolonoskopia, 
gastroskopia, 
ECPW, ESD. 

Specjalista chirurg
Dariusz Fisiak.

Dyplom Umiejętności PTG–E, 
Certyfikat Endoskopii

Zabiegowej TCHP.
Badania bezpłatne NFZ 
i Ministerstwo Zdrowia.

Możliwość pełnego
znieczulenia do badania 

– anestezjolog.
Wszystkie badania  

w insuflacji CO2

Rejestracja: 
tel. 42 22–53–838. 
Szpital PCM II p. 

Endoskopia.

CENTRUM OPTYCZNO 
– OKULISTYCZNE 

 ul. Warszawska/Szewska
komputerowe badanie 

wad wzroku
– pierwsza para
soczewek gratis

Specjalista chorób oczu 
dr Anna Rymer 
pn. 10.00–12.00, 

15.00–18.00, 
wt. 10.00–12.00, 

16.00–18.00, 
œr. 10.00–13.00,
pt. 10.00–12.00,
sb. 10.00–12.00
dr Ewa Lukas 

czw., pt. 16.00–18.00
dr Monika Kopka–Fryzeł

śr. 15.00–18.00,
w ka¿d¹ œrodê 

PROMOCJA – 10 %
Okulary na RATY 0%

Mo¿liwoœæ telefonicznego 
uzgadniania wizyt 

42–215–73–36
664 157 222

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
– odcinkowy. Masaż kończyn górnych 
– dolnych (refleksologia). Tel. 514 
575 809.

DERMATOLOGIA, Dermatologia 
Estetyczna. Spec. Derm. Hanna 
Smagalska. Tel. 507 011 784.

MIESZKANIA 20 i  22 m kw., 
w kamienicy – do wynajęcia. Tel. 728 
956 001.

KAWALERKA, Bugaj, dobra lokalizacja 
do wynajęcia. Tel. 693 312 195.

MIESZKANIE 42 m kw. – sprzedam 
lub wynajmę. Tel. 607 443 669.

M–3 39 m kw.,  I piętro – sprzedam. 
Tel. 881 965 690; 512 120 745.

MIESZKANIE 40 m kw., parter, 
w ł a s n o ś c i o w e  w  k a m i e n i c y 
(Starówka) – sprzedam lub zamienię 
na bloki. Tel. 730 737 701 (po 18.00).

NAUKA

POMOC w odrab ian iu  l ekc j i 
dzieciom z klas I– VI ze wszystkich 
przedmiotów. Tel. 507 012 589.

ROSYJSKI. Tel. 696 264 793.

LOGOPEDA. Tel. 664 044 654.

NFZ protezy bez kolejki. 
Pabianice, ul. Kilińskiego 29. 

Pon. i środ. 14.00–15.00.

MIESZKANIA
FINANSE

AUTO–SKUP, 
każdą markę, 

gwarantuję najwyższe ceny. 
Tel. 503 74 78 35.

KUPIĘ mieszkanie w blokach. 
Tel. 502 030 124.

AUTO–złomowanie. 
Tel. 695 445 799.

MASA¯ leczniczy Zbigniew i Jacek 
Makowscy od godz .  8 .00 do 
19.00, ul. Konopnickiej 60/66 m. 
25. Masaż również u pacjenta.  
Tel. 42 226–20–79, 603–245–954, 
604–838–819. 

ESPERAL. Tel. 510 115 108.

DO wynajęcia M–3 50 m kw. Tel. 797 
552 445.

MIESZKANIE w kamienicy 60 m 
kw. do wynajęcia z możliwością 
wykupienia. Tel. 721 822 312.

DO wynajęcia mieszkanie bloki, Piaski 
36 m kw., po remoncie. Tel. 697 
510 949.

DWA pokoje z kuchnią i łazienką do 
wynajęcia. Moniuszki 51 m. 3.

POKÓJ do wynajęcia. Tel. 727 610 
710.
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POMOC na dziewiarnię/magazyn 
zatrudnię – 3 zmiany. Tel. 885 
42 44 55.

ZATRUDNIĘ osobę na dziurkarkę 
i guzikarkę oraz prasowaczkę. 
Tel. 603 716 909.

PRZYJMĘ murarza. Tel. 607 597 
871.

PRZYJMĘ pomocnika na budowę. 
Tel. 607 597 871.

MURARZA i pomocnika zatrudnię. 
Tel. 604 500 775.

PRASOWACZKĘ  za t rudn ię . 
Pabianice. Tel. 794 010 315. 
Produkcja własna.

OGŁOSZENIA  EXPRESOWE 
ZATRUDNIĘ 

piekarza wysokie zarobki. 
Tel. 664 086 899.

UMEBLOWANY pokój, IV p. – do 
wynajęcia. Tel. 691 728 269.

ZATRUDNIĘ szwaczki do zakładu 
i chałupniczki, mile widziane małe 
szwalnie. Praca cały rok. Tel. 794 
927 536.

LOKAL po sklepie 45 m kw., 
(parter) do wynajęcia i do adaptacji 
na mieszkanie. Ul. Bóźniczna 13. 
Tel. 518 709 120.

SPRZEDAM piec c.o. z podajnikiem 
n a  e k o – g r o s z e k ,  c e n a  d o 
uzgodnienia. Tel. 782 386 049.

EKSPEDIENTKĘ  do  sk l epu 
spożywczo–monopo lowego 
zatrudnię. Tel. 514 297 661.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU 
USTNYM NIEOGRANICZONYM
ZARZĄD POWIATU PABIANICKIEGO

informuje,

że na tablicach ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Pabianicach przy  
ul. Piłsudskiego 2 w budynku A i C oraz na stronach internetowych www.powiat.pa-
bianice.pl oraz www.powiat.pabianice.bip.info.pl zostało podane do publicznej wiado-
mości ogłoszenie o I organizowanym przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż 
nieruchomości gruntowej położonej w Ksawerowie przy ul. Szkolnej, obręb 0010 Ksa-
werów, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działki: nr 2166/28 o pow. 0,0927 ha,  
nr 2166/29 o pow. 0,0945 ha, nr 2166/31 o pow. 0,1520 ha, objętej księgą wieczystą 
Nr LD1P/00035408/1, stanowiącej własność Powiatu Pabianickiego.

Uwaga: działki: nr 2166/28, nr 2166/29, nr 2166/31 będą licytowane oddzielnie.

Cena wywoławcza działki nr 2166/28 wynosi 118 000,00 zł (słownie: sto osiemnaście 
tysięcy złotych 00/100), do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT 23%.
Cena wywoławcza działki nr 2166/29 wynosi 114 000,00 zł (słownie: sto czternaście 
tysięcy złotych 00/100), do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT 23%.
Cena wywoławcza działki nr 2166/31 wynosi 174 000,00 zł (słownie: sto siedem-
dziesiąt cztery tysiące złotych 00/100), do wylicytowanej ceny zostanie doliczony 
podatek VAT 23%.
Wysokość wadium dla działki nr 2166/28 wynosi 11 800,00 zł (słownie: jedenaście 
tysięcy osiemset złotych 00/100) wniesione w pieniądzu.
Wysokość wadium dla działki nr 2166/29 wynosi 11 400,00 zł (słownie: jedenaście 
tysięcy czterysta złotych 00/100) wniesione w pieniądzu.
Wysokość wadium dla działki nr 2166/31 wynosi 17 400,00 zł (słownie: siedemna-
ście tysięcy czterysta złotych 00/100) wniesione w pieniądzu.
Termin wniesienia wadium dla każdej działki oddzielnie z zaznaczeniem numeru 
działki: do dnia 03 września 2020 r. włącznie. 
Przetarg odbędzie się dnia 08 września 2020 r. o godz. 13:00 w siedzibie Starostwa Po-
wiatowego w Pabianicach, ul. Piłsudskiego 2, budynek A, piętro I, Gabinet Wicestarosty.
Regulamin przetargu i dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodar-
ki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Pabianicach, ul. Piłsudskiego 2, 
budynek C, pokój 103, tel. 42 225 40 57.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU 
USTNYM NIEOGRANICZONYM
ZARZĄD POWIATU PABIANICKIEGO

informuje,

że na tablicach ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Pabianicach przy 
ul. Piłsudskiego 2 w budynku A i C oraz na stronach internetowych www.powiat.
pabianice.pl oraz www.powiat.pabianice.bip.info.pl zostało podane do publicznej 
wiadomości ogłoszenie o I organizowanym przetargu ustnym nieograniczonym 
na sprzedaż nieruchomości gruntowej położonej w Konstantynowie Łódzkim 
przy ul. Lutomierskiej, obręb K–3, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działki: 
nr 42/1 o pow. 0,3060 ha, nr 42/2 o pow. 0,3270 ha, nr 42/3 o pow. 0,3270 ha, 
nr 42/5 o pow. 0,3270 ha, nr 42/6 o pow. 0,3270 ha, objętej księgą wieczystą Nr 
LD1P/00033617/5, stanowiącej własność Powiatu Pabianickiego.

Uwaga: działki nr:  42/1, 42/2, 42/3, 42/5, 42/6 będą licytowane oddzielnie.

Cena wywoławcza dla każdej działki nr: 42/2, 42/3, 42/5, 42/6, wynosi  
262 000,00 zł (słownie: dwieście sześćdziesiąt dwa tysiące złotych 00/100) plus 
23% podatku VAT.
Wadium dla każdej z w/w działek ma być wniesione w pieniądzu w wysokości 
26 200,00 zł. 

Cena wywoławcza działki nr 42/1 wynosi 245 000,00 zł (słownie: dwieście czter-
dzieści pięć tysięcy złotych) plus 23% podatku VAT.
Wadium dla działki nr 42/1 ma być wniesione w pieniądzu w wysokości  
24 500,00 zł.

Termin wniesienia wadium dla każdej działki oddzielnie z zaznaczeniem nu-
meru działki: do dnia 1 października 2020 r. włącznie. 

Przetarg odbędzie się dnia 6 października 2020 r. o godz. 13:00 w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Pabianicach, ul. Piłsudskiego 2, budynek A, piętro 
I, Gabinet Wicestarosty.

Regulamin przetargu i dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Gospo-
darki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Pabianicach, ul. Piłsudskie-
go 2, budynek C, pokój 103, tel. 42 225 40 57.

TANIE płoty i ogrodzenia, 
garaże blaszane od 1.550 zł, 

blachy trapezowe. 
Raty. Tel. 62 733 88 30, 

607 680 103.

BIZNESKUPNO

SPRZEDAŻ

ZŁOM usunę, zapłacę. Tel. 605–
220–251. 

ROZPAŁKA 6 zł/worek – 20l. Tel. 602 
659 592. 

SPRZEDAŻ używanego, sprawnego 
z gwarancją sprzętu AGD. Tel. 793 
298 665. 

DREWNO kominkowe, brzoza dąb 
buk, dowóz gratis. Tel. 602 659 592.

SPRZEDAM pelet dębowy granulacja 
6 mm 800 zł/ tona, dowóz gratis. 
Tel. 602 659 592.

DREWNO opałowe, dowóz tanio. 
Tel. 600 554 790.

BETONIARKĘ, zagęszczarkę, deski 
i max – sprzedam. Tel. 502 67 69 18.

MEBLE tapicerowane tanio sprzedam. 
Tel. 664 678 273.

RÓŻNE

SKLEP MILENA 
PROMOCJA! 

szeroki wybór produktów 
bezglutenowych 

– żywność dla cukrzyków 
i wegetarian 

– herbaty ziołowe, zioła 
– duży wybór suplementów  

diet na różne schorzenia 
w tym odchudzające. 
Pabianice, ul. Orla 24. 

Tel. 603 661 913, 
42 215 93 14.

ZAPRASZAMY  
na zajęcia yogi śmiechu 

w każdy czwartek  
godz. 18.35.  

Pabianice, ul. Orla 24.  
Tel. 603 661 913.  

Bez ograniczenia wieku. 
Inwestycja 10 zł.

KUPIĘ  
– mieszkanie – prywatnie. 

Tel. 515 634 065.
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ROZRYWKA

BARAN (21.03 – 19.04)
Będziesz podatny na wpły-
wy i namowy. Nie pozwól, 
aby zrzędliwy krewny po-

psuł ci humor opowieściami o życio-
wych niepowodzeniach. 

BYK (20.04 – 20.05)
Będziesz bardzo uparty, co 
nie sprzyja sprawom, które 

wymagają współpracy z ludźmi. Uwa-
żaj, bo twoje szczere opinie mogą obu-
rzyć kogoś starszego. Poświęć więcej 
uwagi sprawom zdrowia i kondycji. 
   

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06) 
Czeka cię trochę zamiesza-
nia, bo mogą nagle zmienić 
się miejsca lub godziny waż-

nych spotkań. Dopasuj się do nowych 
okoliczności i bądź otwarty na zmiany. 

 

RAK (22.06 – 22.07)
Zapragniesz zrobić coś zu-
pełnie nowego. Będziesz 

buntowniczo nastawiony do wszelkich 
autorytetów i zwierzchników. Aura 
nie sprzyja poważnym rozmowom 
i planom, które wymagają dłuższego 
zastanowienia.

LEW (23.07 – 22.08)
Wiele starych, a nawet za-
pomnianych spraw właśnie 
zacznie się wyjaśniać. Bądź 

czujny, bo możliwe są nieoczekiwane 
wiadomości. Pomyśl chwilę poważnie 
o własnych marzeniach.  

PANNA (23.08 – 22.09)
Znajdziesz się w centrum uwa-
gi. Twoja prezencja i sposób 
zachowania wzbudzać będą 

w każdym podziw i respekt. Wszystkie 
przeszkody pokonasz dzięki wyjątko-
wemu urokowi osobistemu. 

WAGA (23.09 – 22.10)
Będziesz w dobrym humorze, 
ale zawodowe obowiązki będą 
cię bardzo nudzić. Na szczęś-

cie możesz pozwolić sobie na więcej 
luzu i swobody. W miłości pojawi się 
wielka szansa! 

SKORPION (23.10 – 21.11)
Tak bardzo przejmiesz się 
domową lub zawodową krzą-

taniną, że zaczniesz wszystkich roz-
stawiać po kątach. Uważaj, żeby obo-
wiązki nie przysłoniły przyjemności. 

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Zamiast szalonych pomysłów 
wybierzesz sprawdzone roz-

wiązania – co rzadko ci się zdarza. 
Aura sprzyja spotkaniom z przy-
jaciółmi, niezwykłym dyskusjom 
i odkryciom intelektualnym.

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
Uważaj tylko podczas ofi-
cjalnych spotkań, bo ktoś 

leniwy chętnie obarczy cię swoimi 
obowiązkami. Tajemnicza siła ciągnąć 
cię będzie w stronę dobrej cukierni. 
Tym razem pozwól się jej ponieść, bo 
należy ci się nagroda za życiowe trudy.  

WODNIK (20.01 – 18.02)
Zaskoczysz wszystkich swo-
im bezpośrednim zachowa-
niem. Będziesz spostrze-

gawczy, niepokorny i nie poddasz się 
żadnym regułom. 

RYBY (19.02 – 20.03)
Będziesz bardzo serdeczny 
i towarzyski. Ploteczki okażą 
się ważniejsze niż inne zobo-

wiązania. Uważaj, aby przez przypadek 
nie złamać przepisów lub nie obrazić 
kogoś starszego od siebie.

HOROSKOP

Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia do 
konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia otrzymanie 
nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

 Litery z pól oznaczonych 
cyframi dadzą hasło, które jest 
rozwiązaniem krzyżówki.
 Jeśli wiesz, co chcesz wygrać, 
wypełnij odpowiednie kupony 
i dołącz do kuponu krzyżówki. Po-
staramy się spełnić Twoje życzenie.
 Rozwiązania prosimy dostar-
czać do redakcji: Życie Pabia-
nic, Stary Rynek 7. Czekamy 
do 14 sierpnia 2020 r.

Rozwi¹zania
   Hasło krzyżówki z nr. 29 brzmi: SERWANTKA. 
 Talon o wartości 50 zł do Opium przy ul. Pułaskiego 5 otrzymuje 
Barbara Tuzikiewicz (Ksawerów, ul. Zachodnia 20).
 Kupon o wartości 30 zł na zakupy w sklepie ze zdrową żywnością 
Milena przy ul. Orlej 24 trafi do Leszka Wajdnera (ul. Kalinowa 8) 
i Czesława Maślanki (Wadlew 131).
 Kupon o wartości 30 zł na pizzę do Quattro przy ul. Grobelnej 
7 otrzymuje Marta Jakubiak (ul. Mokra) i Amelia Przyborek  
(ul. Garncarska 5).

krzYŻÓWkA ¯P
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piłka noŻna

GLKS Dłutów nie zmierzył się 
w ligowym meczu z rezerwami  
Sokoła Aleksandrów. Powód? 
U jednego z piłkarzy z Soko-
ła wykryto koronawirusa. Ze-
spół został objęty kwarantanną.  
(grz)

Biegi

W zawodach Warszawska Mila 
złoto wywalczyli zawodnicy 
Azymutu: Hanna Pabich, Sara 
Lorenc, Adam Wiśniewski. Po 
srebro sięgnęli: Małgorzata Binie-
cka, Katarzyna Konc, Franciszek 
Krempiński, Szymon Krawczyk. 
Brąz zdobył Marcin Krawczyk 
(open). (grz)

koLarStwo

Podczas międzywojewódzkiego 
wyścigu młodzików w Pabiani-
cach na dystansie 48 km dzie-
wiąty był Igor Wolski, 10. Miłosz 
Szwed, a 19. Jakub Animucki 
(PTC).

***

Sylwia Gajdka (Ruda Pabianice) 
była 2. w Grand Prix amatorów na 
szosie. Wśród panów 2. był Rafał 
Helbik. (grz)

teniS

Sebastian Lisiecki i Tomasz Miel-
czarek zagrają w finale Ama-
torskiej Ligi Tenisa Ziemnego. 
W półfinale Lisiecki wygrał 
z Mar iuszem Piot rowsk im, 
a Mielczarek ograł Piotra Nowaka 
6:0, 6:2. Finał w piątek o 18.00 na 
kortach MOSiR–u.

***

Szymon Kielan (PKT) w turnieju 
Lotos Polish Tour wygrał z Mar-
celem Politowiczem (Poznań) 
6:3, 7:6 i uległ Kacprowi Żukowi 
(3. zawodnik w Polsce) 3:6, 2:6. 
 (grz)

Siatkówka pLaŻowa

Bracia Andrzej i Piotr Klekotko-
wie po raz drugi z rzędu wygrali 
turniej na Lewitynie. Pokonali 
Piotra Brodeckiego i Patryka Sta-
siaka 2:0 (10, 15) oraz Grzegorza 
Stawiszyńskiego i Grzegorza 
Zajdę 2:1 (–15, 10, 13). Drugie 
miejsce padło łupem „Grześ-
ków”, którzy ograli Brodeckiego 
i Stasiaka 2:0 (16, 18). Kolejny 
turniej – w sobotę od 10.00 na 
Lewitynie. (sp)

BeaCh SoCCer

W młodzieżowych mistrzostwach 
Polski w Gdańsku Włókniarz za-
jął 10. miejsce. Grał z: Jantarem 
Ustka (9:3), Millenium Gliwice 
(3:12), Borutą Zgierz (0:6), Prusz-
czem 13:2 i Lublinem 3:4. Grali: 
Hubert Jędrzejczyk, Norbert Pie-
trzak – Maksymilian Kowalski, 
Bartosz Jarych, Adam Skowro-
nek, Mateusz Bieliński, Szymon 
Szafoni, Jakub Szczegodziński, 
Szymon Adamiak, Kacper Wój-
cik, Adrian Figura, Adrian Po-
trzebowski, Artur Sobytkowski, 
Szymon Przyk. Trener: Artur 
Dziuba. (grz)

Gdyby goście prowadzili trze-
ma golami, wynik byłby spra-
wiedliwy. To oni szybko wypra-
cowali 3 doskonałe sytuacje, ale 
kapitalnie bronił Adrian Nowacki. 
„Pajdce” zawdzięczamy dobry 
start w lidze (Włókniarz jest 
pierwszym liderem tabeli).

– W pierwszej połowie pod 
bramką rywali poczynaliśmy 
sobie dość nieudolnie – nie owija 
w bawełnę Artur Dziuba, trener 
Włókniarza.

W drugiej połowie nasi zna-
leźli sposób na doświadczonego 
bramkarza – Jakuba Skrzypca 
(grał m.in. w ŁKS–ie i Wiśle 
Płock). Pierwszego gola w sezonie 
strzelił Ukrainiec Ołeh Korobka, 
pewnie egzekwując rzut karny 
w 54. minucie. 6 minut później 
było 2:0. Korobka urwał się lewą 

stroną i zagrał na 
skraj pola karnego. 
Tam ładnym przy-
jęciem i strzałem 
popisał się Jakub 
Dobroszek, pod-
wyższając rezultat 
meczu. Na 3:0 wy-
nik ustalił młody 
Szymon Przyk, któ-
ry w 68. minucie 
dostał podanie, po-
pędził w kierunku 
bramki i uderzył 
pod poprzeczkę. 
Więcej goli nie padło, choć Skrzy-
piec musiał się porządnie wysilić, 
by zatrzymać strzały Tomasza 
Niżnikowskiego i Szymona Ada-
miaka.

Ligowy debiut miał 19–letni 
Szymon Szafoni, były gracz m.in. 

Andrespolii. W ekipie „zielo-
nych” nie zobaczymy już obrońcy 
Jakuba Gajewskiego, który zasilił 
beniaminka z Konstantynowa. 

Włókniarz: Nowacki – Sto-
kłosa (70. Gorący), Acela, Szcze-
godziński, Sulikowski (75. Bie-

liński) – Korobka (80. Adamiak), 
Leonow, Mucha, Sobytkowski 
(46. Przyk), Dobroszek (70. Sza-
foni) – Niżnikowski (76. Nazar-
czyk). 

W sobotę Włókniarz zagra 
w Parzęczewie z Orłem. (grz)

Aż miło!
Włókniarz – Termy Uniejów 3:0 (0:0)

W 5. minucie pozyskany 
z Iskry Dobroń Michał Wieczorek 
w błahej sytuacji kopnął rywala 
w polu karnym. „Taki stary chłop, 
a taki głupi faul” – skomentował 

Victoria Rąbień – PTC 5:0 (2:0)

Rąbanka 
w Rąbieniu

to sędzia, dyktując karnego. 
Bramkarz Daniel Mazurek ska-
pitulował.

W 9. minucie było 2:0. Po rzucie 
rożnym w poprzeczkę strzelił wy-
chowanek… PTC Jakub Szczyszek, 
ale jego kolega dobił jak należy. 
W 24. minucie PTC ratował Filip 
Stuchała, wybijając piłkę z pustej 
bramki. Potem nasi grali mizernie, 
a obrona smacznie spała. Skutek? 
Tęgie lanie na starcie ligi.

W PTC czekają na Mateusza 
Pietrasa (ostatnio Dłutów). Nie 
wiadomo, czy zagrają: Dominik 
Drąg i Kamil Pustelnik. Ponoć 
marzy im się powrót do… Orła 
Piątkowisko.

PTC: Mazurek – Stuchała, Kom-
pa, Bączał, Siwirski – Kwiatkowski, 
Sikorski, Hiler, Wieczorek, Stachow-
ski (65. Jankiewicz) – Wujak. 

W sobotę o 11.00 PTC zagra 
u siebie z Sokołem II. (grz)

Koszykarz PKK’99 – Jakub Borowski, wraz z kolegami (Michaelem 
Hicksem, Piotrem Niedźwiedzkim, Adrianem Mroczkiem–Truskow-
skim) sięgnął po tytuł międzynarodowego mistrza Czech w koszykówce 
3x3. Za to zwycięstwo polsko–amerykańska ekipa o nazwie Ambasa-
dorzy 3x3 zgarnęła 40.000 koron (6.000 zł). 

W sobotę nasi grali na Litwie i też sięgnęli po tytuł mistrzów kraju. 
(grz)

Kuba rządził 
u sąsiadów

Ksawerów – Orzeł Parzęczew 1:1 (1:0)

Kulawy atak
Do drużyny trenera Jarosława 

Maćczaka dołączył bramkarz 
Krystian Wawrzyński (Rzgów), 
a także obrońcy: Szymon Ziół-
kowski (Stryków) i Marcin Olej-
nik (Rzgów), pomocnicy: Adrian 
Kasztelan (Uniejów), Filip Adam-
czyk (AKS Łódź) i Mateusz Mi-
chasiewicz (ŁKS). Po trybunach 
stadionu przechadzali się: Tomasz 
Ostalczyk i Piotr Szynka. Nie grał 
także Rafał Rikszajd. Ta trójka je-

sienią zdobyła 18 goli (ponad po-
łowę dorobku gminnego klubu).

W meczu z Orłem przerażał 
brak snajpera. Gdyby nie Szy-
mon Żurawski, który trafił na 
1:0, należałoby głośno zapłakać 
i podać zarząd klubu do dymisji. 
Wyrównanie padło w 58. minucie 
(strzał z bliska). Potem Ksawerów 
haniebnie pudłował.

W sobotę o 17.00 GKS zagra 
w Dłutowie. (grz)
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KRONIKA

Towarzyska
Szykująca się do piątych igrzysk olimpijskich Aleksan-
dra Shelton (z domu Socha) była widziana na plaży 
w Sopocie. Pabianiczance, która obecnie jest obywatelką 
USA i reprezentuje ten kraj, towarzyszył synek – Henry. 
Oboje szaleli na cieplutkim piasku, trenując skoczność. 
Budziło to podziw plażowiczów, bo tak wysoko skaczącej 
38–letniej mamy dawno już w Sopocie nie widziano.

Pabianiczanin Mi-
chał Cessanis (na 
zdjęciu z prawej) 
pokazał swe na-
miętne oblicze na 
wystawie fotografii 
ślubnych. 42–let-
ni Michał jeszcze 
nie nosi obrączki, 
ale marzy, by mi-
łość i małżeńską 
wierność ślubować 
Pawłowi Rabie-
jowi – wicepre-
zydentowi War-
szawy (na zdjęciu 
z lewej). Obaj chcą 
wychowywać dzie-
ci. Póki co jednak, 
Cessanis i Rabiej 
przymierzali się 
do zawarcia związ-
ku,  pozując do 
zdjęć fotografce 
modowej Pameli 
Porwen. Wysta-
wę można oglądać 
w stolicy.

Znakomita przed laty koszykarka 
pabianickiej Polfy – Ela Nowak 
(dawniej Trześniewska), pracuje 
teraz z dziećmi. Podczas wa-
kacji mistrzyni Europy zabiera 
dziewczynki na obóz sportowy 
w okolice Częstochowy. Obozo-
wiczki śpią w szkole, od rana do 
nocy uganiają się za piłką, jeżdżą 
rowerami albo pływają w base-
nie. Te panny, którym wystarczy 
sił, Ela zabiera na dyskotekę i do 
parku rozrywki Energylandia.

Wiemy, co dostał wybierający się na 
emeryturę prezes Zakładów Mięs-
nych Pamso – Joachim Nowak. 
W podzięce za 50 lat pracy dla firmy 
załoga wręczyła szefowi bardzo ele-
gancki zegarek. Jak ustaliliśmy, jest 
to czasomierz kieszonkowy firmy 
Carl von Zeiten. Do tej pory prezes 
Nowak musiał sobie radzić z krajo-
wym zegarkiem. Szło mu to całkiem 
nieźle, bo jak wyznała Urszula 
Kubańczyk – wieloletnia sekretarka 
w Pamso: „Dzień w dzień przez pół 
wieku szef meldował się w pracy 
punktualnie przed szóstą, a nigdy nie 
było «zmiłuj się»”.

P o z d r o w i e n i a 
z Litwy nadesłał 
p a b i a n icz a n i n  
Arkadiusz Jak-

sa – szef ogrodu 
zoolog icz nego 
w Łodzi (na zdję-
ciu z towarzy-
szem Leninem). 
Oprócz  wodza 
rewolucji, Jaksa 
odnalazł w Wilnie 
ciemne piwo o na-
zwie „1410”. Jest 
to mocny napój 
(5%) dedykowany 
dzielnym wojom 
księcia Witolda, 
którzy do spółki 
z Polakami sprali 
Krzyżaków pod 
G r u n w a l d e m . 
Wszystko wska-

zuje na to, że Jaksa skosztował owego zacnego 
trunku, bo na fotografii z Litwy widać otwartą 
puszkę.

Pabianickie dzieci są pod 
opieką dwóch nowych 
dyplomowanych leka-
rek–specjalistek! Doktor 
Natalia Krysiak i doktor 
Marta Kłos (obie z dy-
plomami) specjalizują się 
w pediatrii i wyszły „spod 
skrzydeł” znakomitych 
lekarek naszego szpitala: 
doktor nauk medycznych 
Doroty Kardas–Sobant-
ki oraz doktor nauk me-
dycznych Agaty Lange 
(obie w środku). Gra-
tulujemy! Aby uzyskać 
specjalizacje z pediatrii, 
młode lekarki przez kilka 
lat ciężko pracowały na 
oddziale dziecięcym.
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